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Przedpłata wynosi'
w Krakowie

miesięcznie t złr., 3 5  cnt-i kwar 
talme 4  zlr., półrocznie 8  zlr., ro­

cznie 0 ®  3 r̂
Za odnoszenie do domu dolicza lit; 

1 5  cnt. miesięcznie.

Na prowincji I w 2ałeJ monarchjl
Anotro-Węgiorskiej

miesięcznie i  złr. 7 0  cnt., kwartalnie 
5 złr. półrocz. flO zir.. rocznie 9© złr

Numer pojedynczy 8 cnt.

KURIER POLSKI
wychodzi codziennie o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz pet rowu lub 'ego miejsce, 
za pierwszy raz f O  oni., za nastę­
pne po 5  cnt. —  Drobne ogłoszę 
nia zwykłym drukiem po 9  cnt. od 
wyrazu, tłustym drnkiem po 5  cnt. od 
wyrazu. Mio.mnm ceny drobnych ogło­
szeń 4 5  cnt „Nadesłane* 9 0  cnt 

od wiersza
Adres dla telegramów:

„ K  U B J E l l "  —  E B A K O  W.

Ręko]-.sów Kedakuja nie zwraci

REDAKCJA i ADMINISTRACJA: ul. Florjańska 3VT j- a&.

Rełcrma waluty w Husłrji
jej zasadnicze podstawy i wnioski 

rządowe.

(Ciąg dalsiy).

W rozbiór zaś poglądów Heima wda- 
wtd się chcemy, bo jest on sojusznikiem 
itiihianda i mniej jeszcze jak tenże argu 
mentów zdołał przyuczyć na obalenie po 
wagi Sue^sa. Suesg, oparłszy się na ściśle 
naukowych badaniach i mozolnych obli­
czeniach statystycznych, wykazał w sposób 
nieodparty, ie  produkcja złuta, począwszy 
od roku 1850, stale się zmniejsza, a przy- 
tem wyświecił, iż przemysł i biżnterje pra­
wie połowę całej tej kurczącej się pro 
dukcji rokrocznie pochłaniają Z tych to 
przem a gających powodów popiera on po 
tężnie i z niezrównaną energią teorję tv 
metalizmu i bimetal i stów. Bimetali 3' am 
bowiem są, jak wiadomo, ci ckouomiści, 
którzy doradzają rządom przyswoić sobie 
i ustalił walutę podwójną zapumocą kon 
wencji międzynarodowej. Nie ma też pra­
wie nic dc zarzucenia rozumowaniu birae • 
taiistów, opartemu na geologji i statystyce, 
iż za walutą wyłącznie złotą prozłoby nie­
zawodnie nieubłagane i nieustanne drożenie 
pieniędzy złotyoh i wszystkie z tą jedną 
premisą dla Konsumentów producentów 
połączone klęski, a tern samem z niedo 
statecznej dla obiegu i obrotn ilości złota 
walutowego Lędiae się z dnia na dzień 
wzmagała ilość papierów kredytowych i to 
v wyższym jeszcze stopniu a niżeli się to 
dzieje obecnie

Przeoiwn kami bimetaliemu są (jak te­
raz u nas w Przedhiawji i Zalitawji bez­
warunkowi zwolennicy monetarnych proje­
któw rządowych) tak zwani munometaliści 
czy U poplecznicy jednego wyłącznie kruszcu 
szlachetnego, a zatem samego tylko ziota, 
albo samego tylko srebra w walucie kra­
jowej Wyłącznie zrebrna waluta me ma 
dziś zwolenników, ponieważ sr«-bro su uza 
sy najnowsze, licząc od loku 1851, gdue 
jedna uncja angielska, czyli 25 gramów 
( = 2 l/t deksgramumi srebra kosztowała 62 
penców (pence pl. od Denny =  czterem 
centom), dzioiaj jednak ta suma uncja za­
ledwie warta jest 40 pem ów

Tak tedy srebro bardzo znaoznie pod­
upadło co do wartości, lubo zwulna znów 
e®na unegoż podnosić się będzie, skoro 
tylko rządy poprze-tauą wywoływać srebro 
* obiegu (t. z. demonetyzowanie), jako wa­
luta pryncypalnfl, a nawet zwrot inny dla 
srebra pomyślniejszy, iuz jest w  blizkiej 
perspektywie, bacząc na najnowsze dzieje 
monetarne w Zjednoczocvch Stanach Pó. 
nocnej Ameryki.

Wielki zaś urok ma zazwyczaj dla eko­
nomistów waluta ziota, zaczem poszło, że 
monometalistami zowią oecnie „per emi 
neotism* adherentów waluty złotej. Gdy 
zaś monumetaliści sami przyznać zniewoie 
n - są, ie  produkcja złota jest niedostate­
czną, aby wszystkiem oaństwom tyle do­
starczyć tegc kruszcu, ieby wymagała wa­
luta wy i^oznie złota : takii obieg monetar­
ny* przeto wcale nie dążą oni do waluty 
międzynarodowej I  tak: Soetbeer, naczel­
nik monometaliatów niemieckich, wyraźnie 
głosi, że nie pragnie rozszerzenia waluty 
złotej na wszystkie prustwa. Tem- am m 
wszakże monometaliści zrzekają się bardzo 
wielkiego doorodziejstwa, jakiemby było 
t-CRpólna waluta międzynarodowa, czyli je ­
dnolitość waluty monetarnej.

■Bangier i ekonomista niemiecki B a m- 
j e r g e r, widzi znów w rozmaitości wa ■ 
,uty po rozmaitych pań-twac.h stne prawo 
natury, j Jfgt ona, wedle jego dania, wy­
raźne® dobrodziejstwem, "toreby należało 
wvmygle<c edybv iui nie istniało na świe 
c ie li !

Wcale nie dziwimy się głosowi tegoż 
bankiera, bo przecież jedyną podstawą ar 
bitrazy, nastręczającej tyle znakomitych 
dochodów bankierskich, jest przecież różno 
rodność waluty.

Co do samej istoty te> rzeczy, zarznoa- 
ą zwolennicy jednej waluty bimetalifltom, 

że podwójna waluta jest tak samo niedo­
rzecznością, jak domoganię się podwójnej 
miary i wagi dla haadłu, albo dwóch ze­
garów normalnych dla jednej i tej samej 
kolejiżelaznej lub fabryki. Słusznie na ten 
zarzut odpowiedz-ał Schaffie, że przyjęcie 
waluty podwójnej nie równałoby się za- 
prowadzen u dwóch zegarów normalnych, 
lecz tylko takiemu zegarowi, u którego 
wskazówka godzinowa jest złotą, a minu­
towa srebrną. Następnie zarzucają mono- 
rntaliiiei, że zamiar ustalenia relroji m ię­
dzy wartością złota i srebra sprzeciwia się 
nawet prawom ekonomji Gpołeezuej. Za 
podnoszeniem się bowiem wyrobu srebra 
w kopalniach, spadać będzie jego wartość 
w porównaniu ze złotem, a w razie zmniej­
szonej produkcji, podniesie się takowa, 
wbrew rflacii prawnej, ustalonej mcowam- 
międzynarodowemi N lC mają oni jednak 
za aobą shnzności, pominąwszy ińż, że 
deprecyacja srebra z innych także powo­
dów może pochodzić, np z demonetyzowa 
ma, skoro srebro przestaje być waluta o- 
bowiąznjącą w danym kraju, lub też po­
wstać może taki spadek, z dopuszczenia 
nadmiernej cyrkulacji papierowej, gdyż w 
takim razie srebro zbyteczue pochopnem 
staje się do emigracji.

{Ciąg dalszy nastąpi).

I bieżącej chwili.

Ruch narodu wy n* Szlązku auatrjacknn 
zaczyna w ostatnim ęząsie wchodzić na 
coraz to właściwsze tory Przodewszyst- 
kiem praestal. narodowcy tamtejsi wszy 
otkie, spadające na ludność pol ką klęski 
przypisywać N.emcom, a ratunku nie spo­
dziewają się już z poza granic Szlązka lecz 
ra wł -sue liczą siły. Zerwano również z 
dawną tradycją, według której Sz:ą/k u- 
wpiano za jakąf odrębną, od pnia Polski 
oderwaną całość, a Sz.ązaków za naród 
w narodzie polskim czy też za narodek 
obok pilskiego narodu.

Bardzo rozumny artyknł w tym przed- 
rmoui zamieściła przed tygodniem zasłn- 
żon~ Gwiazdka Cieszyńska. Czytam mię­
dzy innemu co następuje:

'claey szlązcy wiedzą dobrze, że cho­
dzi przecie wszy stkiom o to, aby ta ziemia 
nassa tzlązka, na ostatni kraniec zachodni 
polski wysunięta, przez długie wieki od 
Polski odłączona i n-emiłusiernie przez na­
pływową ludność wynaradawiana, pozostała 
tern czem była, ziemią n a s z ą  i nie ule­
gła. losowi dzielnic, które zupełnie za stra­
cone dla języka polskiego uważać należy.

Chodzi dalej o to, ażebyśmy, ratując w 
Arięztwie Cieszyńskium narodowość naszą, 
pocznli w sobie obowiązek łączenia się z 
oałą resztą ludności poLkiej i wspólnie z 
mą zaczęli żyć życiom bez względu na po 
lityczne granice, które nas rozdzielaią. —  
Chodzi w końcu szczególnie o to, abyśmy 
przejęli się dnrhem wspólnej tradycji na­
rodowej, uznali i zrozumieli, że całe bo­
gactwo duchowe, dzieje i literatura braci 
naszych za granicam Szlązka, naszem są 
zarówno bogactwem, naszą wspólną wła­
snością i one winne być podstawy dal­
szych naszych wspólnych usiłowań. Że tak 
być puw.nno, że raK być musi —  tego 
chybi, a.kt nie zaprzeczy.—  Gdybyśmy bo­
wiem / pracy narodowej chcieli się oprzeć 
tylko na tem co jest naszą, prowincjonal­

ną, szlązką własnością, bylibyśmy bardzo 
ubodzy. — Dzieje naize, nie nasze są ale 
obcych, napływowych żywiołów, bośmy 
przez wieki do nich pyli przyknei, litera­
tury osobnej szlązkiej nie ma, albo jest 
nader uboga, obyczaje nasze uległy wpły 
wum niemieckim, więc na tem, co wyłą­
cznie szlązkie, oprzeć się niepodobna, a 
chcąc się odrodzić w duchu polskim i ka 
tolickim, musimy się oprzeć na wspólnych 
skarbaoh polskiego narodn, a tym sposo­
bem, zaczerpnąwszy prawdziwego ducha, 
ducha narodowego ztamtąd, gdzie on się 
przez wirk- swobodnie rozwiiał, a i dziś 
potężnem bije życiem — odrazu się wzbo­
gacić duchowo i umysłowo*.

Wykazawszy następnie złe, istniejące na 
na Szlązku z winy ludności polskiej, p.*ze 
Gwazdka Cieszyńska, co naetępuje:

„Przedewszystkiem musimy ssrtni nad 
sobą pracować, sami iść zgodnie i łącznie, 
aby rozbudzić więcej narodowego i kato­
lickiego ducha, — bo tego nam żadna ma- 
terjalna i zewnętrzna pomoc braci naszych 
z innych części Polski bezpośrednio nie 
rozbndzi.

Rodacy nasi z Polski czynią dla na« 
wiele. — Dają oni dowody sympatji, wspie­
rają nasze instytucje i towarzystwa, a ohoć 
Koło polskie z politycznych względów nie 
we w.;zy stkk m z enorgją i skutkiem nas 
popiera, to przecież zarzutu z tego innym 
Polakom czynić nie możemy

„Zguba twoja z Ciebie, Izraelu* — 
mówi pismo Sw. a przysłowie powiada; 
„Pomaga sobie a Bóg ci dopomoże!*

To też my powiedzn sobie także: 
„Szkody nasze i straty m  Szlązku, zguba 
nasz/ch praw , narodowość —  z na* sa­
mych jest, bo sami robimy za mało, z 
niemczyzny oczyszczamy się powoli i z 
trudnością, praw naszych nie dochodzimy 
energicznie i wytrwale, a rozdzieliw*zy się 
na partje i stronnictwa, osłabiamy siły na­
sze, jedni drugim zamiast pomagać przt- 
szkadcamy i tak rozdzielonych na małe 
grona — pobijają nas z łatwością Niem­
cy*

To toń skupiajmy się. — A  ten krzvż 
Zbawiciela, który zawsze dla Polski na­
szej bvł dr gowakazem n ech i nas przy­
garnia pod swe ramiona, módlmy aię, pra­
cujmy, a przyspieszymy zupełne Szlązka 
naszego odrodzenie

Uwagom Gwiazdki Cieszyńskiej tylko 
przyklasaąc można. Jeżeli mianowicie w 
Cieszyn-e zapanuje zgoda wśród Polaków 
można się spodziewać rychłego spełnienia 
najważniejszych ich życzeń. Rodacy nasi 
os Szlązkn żądają przede wazy 9tk>om we 
dług Przyjaciela Ludu z Nawsi:

1. Polskiej szkoły ćwiczeń przy semi- 
narjum nauczycielskiem w Cieszynie, albo 
na razie przynajmniej dwóch polskich klas 
przy tej szkole, aby tamże mogły uczę 
szczać poifchie dzieci z Cieszyna, ' łóre me 
unrejąc po niemiecku przebywa]ą w szko­
le miejskiej niemieckiej męczarnie, a jaK 
wielc-krotn.e jest stwierdzone, nie robią w 
szkole odpow ednich postępów, są npośle 
dzone, nie mogą przechodzić z klasy do 
kla^y, a r e rozumują ani po niemiecku 
ani po polsku, i aby przy tej polskiej 
szkole polscy sem uarzyści mogli prakty- 
czue ćwiczenia w nauozamn odbywać w 
języku polskim.

2. Pokk.ego przynajmniej niższego gi­
mnazjum, polskiego setninarjum, tudzież 
obow.ązkowoj nauki języka polskiego we 
wszystkich szkołaoh księztwa Cieszyńskie­
go. Przez takie polekie przynajmniej ni- 
ż-ze gimnazjum i przez taką obow.ązkową 
nankę języka polskiego ma się osiągnąć: 
1 żeby polskie dzieci nie traciły jednego 
roku, a polska ludność nie traciła niepo­
trzebnie rocznie tyle tysięcy reńskich, aż 
jej dzieci nauczą się tyle po niemiecko że 
mogą być przyjęte do szkoły średniej, 2. 
żeby polskie dzieci umiały tak dobrze po 
polsku, jak po niemieoku, czego im konie-

z a k u k a
POWIEŚĆ WSPÓECZESlIi.

144. przez

/iV(3MIINTA KACZKOWSKIEGO

(Uiąp dalszy).

tvlko kit^L" w. ,,IOc c*en' na i myślał, ale myśli mu się
/  J j  “ ł tdne światełka zjawiały i zaraz znikały, tak że 

. . , lch nie mógł uchwycić Flora się niecierpliwi, —
iyP ^ p li) —  trzeba będzie mu się sprzeciwić, — 

u s»ę ędzig w kaplicy, — Potem zaraz wyjeżdżamy 
za granicę, ale czp„ 0 c]jCe ten głupL półkownik? — 
\\i& r jesienny dąi CZyStem polem i rozwiewał jego burkę 
otwartą, musiał jedną ręką wciąż poprąwiać kapelusz na 
głowie a drugą poły przyciskać do piersi, mimo to
--mno go przejmowało ,j0 ilości: głupia rzecz o tej porze 
Wracać do uomu. w syp,a]m Flory ciepło i cisza, mewie- 
dzieć dlaczego go dzisiaj napędziła tak wcześnie? Kobiety 
miewają czasem osobliwsze kaprysy. Wszystkie te rzeczy 
Przebiegały jak fale po p owielzchni jego umysłu] nie zo ­
stawiane jak fale na wodzle żadnego śladu po sobie.

Dopiero kiedy się znalazł w swoim pokoju i siadł 
przy kominie, na którym wielki ogień się palił, kiedy prze­
stał dygotać od zimna i cisza około niego zaległa, to i w jego 
^ow ie zaczęło się zwolna wyjaśmać i jego mvśli zaczęty 
się w jakiś łaa składać. Pierwsza myśl, która przed n.m 
stanęła, była zupełnie trzeźwa. Zapytał się siebie: czy nie

możnaby w jakiś sposób zerwać tego wszystkiego ? — Żal 
mu było Flory, ale przecież to ożenienie, w gruncie rzeczy, 
to niedorzeczność. Majątkowe stosunki żadne, towarzyska 
pozycja zanadto ni.^ka, przyszłość pod każdym względem 
wcale nie świetna, do tego walka z ojcem, przez którą ko­
niecznie przejść trzeba, to wszystko niema poprostu ża­
dnego sensu. Jego egoizm odezwał się w nim przedewszy- 
stkiem w tej formie. Jednak mówił sobie dalej: Gdyby to 
było w mieście umiałby sobie na to łatwo poradzić, ale 
tu na wsi to całkiem inna historya; tutaj żyje się jak w ia ­
tami, wszyscy już wiedzą, że on jest z Florą taK dobrze 
jak gdyby pn zaręczeniu formalnem. Flora jest córką przy­
zwoite,' familii tak samo jak każda inna, gdyby ją porzucił, 
byłby to skandal, z któregoby się tak łatwo nie umył a na­
wet nic mógłby dalej mieszkać w tym kraju, bo nikłby mu 
ręki nie podał. Mógłby wprawdzie uciec gdzieś za granicę, 
na coby zapewne jego ojciec się zgodził, ale to byłby także 
skandal, po któryinby nie mógł do kraju powrócić. Być 
może, że głupstwo zrobił, ale je  zrobił, trzeba zatem z mę­
ską odwagą przyjąć jego następstwa. Ale co zrobić z o j­
cem, który z pewnością temu się sprzeciwi ? —  Ta jego 
myśli na chwilę slanęły. Myślał na wszystkie strony, ale 
na razie nie mógł sobir wyobrazić, jak to ma zrobić, ażeby 
ojca ugiąć albo złamać. Zaczem te wszystkie jego myśli 
skończyły się na lej uw adze: Go to za fatalne nieszczęście, 
że ojciec wstał z grobu! Flora miała słuszność, że trzeba 
było na nim tę operacyę wykonać. Jemuhy to było obo- 
jętnem, bo byłby nic o tem nie wiedział — a jabym dziś 
nie był w tej sytuacji, z której sam nie wtein, jak się wv- 
d o b ę d ę .. .

Ale tu zaczął myśleć o Florze i znalazł przedewszy­
stkiem. o czem zresztą zawsze był przekonany, że jest to 
kobieta niesłychanie rozumna. Niech sobie o niej mówią co 
chcą, ate przecież tego niitt nie zaprzeczy, że w całej oko­
licy, jak szeroka i długa, rozumem żadna inna jej n ie wy­

czulę potrzeba; ieby znały historją i lite­
raturę swego narodu a były wychowywane 
w miłości I przywiązaniu ku swemu naro­
dowi.

Żądania powyższe są tak skromne, że 
poprzeć je  musi wobec rządi. metylKo ca­
łe polskie społeczeństwo, lecz także każdy 
uczci »vy człowiek

Obok poparcia moralnego winniśmy i 
nadal nieść Polakom szlązkiin materjalną 
pomoc Grosz przesłany do Cieszyna nie 
idzie na marne. Ani jedna z tamtejszych 
Inetytucyj pnbliczuych, które wspierali Ro 
dacy z innych dzielnic, nie upadła. R oz­
wiązał się wprawdzie „Bazar Cieszyński,* 
ale to była spółka komandytowa, która ni 
gdy żadnych publicznych ofiar i składek 
nie zbierała, nie odebrała a więc też nie 
roztrwoniła. Owszem „Bazar Cieszyński* 
nielylko wszystkie udziały prsaznaczone 
wolą wspólników na róńue instytucje naro­
dowe tym Insiytuojom na krajcar wypla 
cii, a nawet kwotę 700 złr , uzbieraną w 
lepszych latach przez siebie na „Dom  Na 
r o d o w y p r z y  swojem rozwiązaum na rę­
ce „Towarzystwa Domu- Narodowego* 
złożył. Szkody ponieśli z w my niesumien­
nego kupca ty ko członkow.e spółki a 
miani-wicie p- Tgcacy Żółtowski z Krak-i 
wa, p. Jan Glaji,ar z Skibicy i ks. Ignacy 
z C eszyna.

Z KRAJU.
K tR iE R  I WflWf KI

* Dnia 30 czerwca 1892 o godzinie 9-tej 
przed poindniem odbędzie się w gmacha 
NamieLtniclwa 6 te losowanie 4%  obligacyj 
gal. fnndnszn propinacyjnego

Stosownie do plann losowania, zatwier­
dzonego reskryptem Ministerstwa skarbu 
z dnia 3 października 18»9 do ł 4 558. 
wylosowane będą następujące obligacje:

Ser. oblig z kup. po 
• A 12 10.000 złr. 120 000 złr.

B 25 5.000 „ 125.000 „
C 429 1.000 „ 429 000 „
D 123 
E 249 
F 50

500
100

50

61.500 „ 
24.900 „ 

2 500 „
Razem 762 900 złr.

* Odbyła się w tych dniach rozprawa iią 
dowa przeciw Henrykowi Brajttrowi i Ale 
kaaudrowi Skajewskiemn, obwinionym o na­
ruszenie przep.sów o zebraniach, mianowi­
cie, że zwołali posiedzenie, mające na coln 
zorganizowanie pisma p. t Nauka, nieza- 
wiadun wt y o tem policji. Po dość kró 
tkiej dyskusji, sąd obn uniewinnił.

* Żydów rosyjskich pełno we Lwowie 
a bystry spostrzegacz łatwo ich odróżnić 
może od żydów tutejszo kratowych. Mówią 
oni żargonem, znacznie odmiennym od lwów 
skiego. Żydzi ci już się w części osiedlili 
tajemnie w m eucie między swoimi, ci je 
dnak niezbyt są z nich zadowoleni. Mają 
oni zamiar wyemigrować do Anglji lub do 
Ameryki, przeważnie do Kanady lub gdzie 
kolwiekbądź indziej, byle tylko mogli pro­
wadzić g e s ch a fty . O Argentynie, o rolni­
ctwie nawet słnehać nie chcą. Skarżą się 
oni ua rosyjskie władze, że te nadzwyczaj 
gorliwie podpierają włościan w połndniowt 
zachodnim kraju, przez co szkodą żydów 
skiemn żywiołowi. Z ochotą pozostaliby w 
tutejszym krajn, gdyby i dla nich to pan 
stwo było tak przychylne, jak dla tutejszych 
żydów

* Sekretarjat Towaizystwa wyścigów ogło­
sił mianowania do wyścigów na torze lwow­
skim do dnia 1 czerwca. Wyścigi rozpoczy 
nają się w niedzielę dnia 26 czerwca. Do 
biegn pierwszego (n.grodn dam) mianowa­

no 27 koni, do drugiego biegn (nagroda 
Towarzystwa 400 zlr.) mianowano i5 koni, 
do biegn trzeciego mianowano 10  koni, do 
biegn cz-sirtcgo 16 koni.

Dzień II Wtoiek 28 czerwca. Dc biegn
1 (nagroda Antonińeka 1.000 złr.) miano 
wano 15 koni, du biegu 2, 11, do biegn 3 
(nagroda austriackiego Jockey-Club’u 1000 
złr.) 14, do biegu 4 (nagroda Towarzystwa 
800 złr ), 7, do biegn 5 (myśliwskiego o 
nagrodę 1.000  ranków), ją  koni

Dzień III. Środa 29 czerwca. Do biegn
2 (Kołtowski bieg myśliwski o nagrodę 
500 złr) mianowano 15 koni, do biegu IV, 
(wojskjwy bieg myśliwski), 17 koni

Dzień IV Czwartek 30 czerwca. Dn 
biegn 1 (nagroda 500 złr., ofiaiowanych 
przez namiestnika hr Badeuiego) mianowa­
no 23 koni, do biegu 2 (o nagrodę jubile­
uszową 4 000 złr.), 12 koni, do biegn 3 
(bieg z płotami), 16 koni, do biegn 4 (ofi 
carski bieg myśliwski), 19 koni.

KUJUER PROWINCJPNALNY
* W Zawaln, w powiecie śniatyńskim, 

zgorzał młym właściciela dóbr Engeujnsza 
Kizysztofowieza; szkodę obliczają na złr 
10.000.

* W Jaworowie w przeszłym tygodniu 
odbyła się wystawa rolnicza, staraniem od­
działu przomysłowegu Towartyslwa rolni 
czego. Na wysiawę dostarczono przeszło 
2 0 0  sztuk bydła z gospodarstw włościań­
skich. Zjazd obywatelstwa był dość liczny 
Zebranie rozpoczęło się posiedzeniem człon­
ków Tow. roin. pod przewodnictwem ks. 
Adama Lubomirskiego.

Wystawa przedstawiała się imponująco, 
cały plac zapełniony byi przedmiotami wy­
robów włościańskich i bydła, których hodo- 
wta nie pozostawiała nic do życzenia.

Po obejrzeniu i ocenieniu przystąpiono 
do rozdania nagród. Z fnndu.*.;n minister­
stwa rolnictwa i ofiary Towaizystwa roz 
dano 450 złr., którą dla zachęty włościan 
uzupełniły i naddatki prywatne. Nagrody 
rozdawano i w mniejszych kwotach po 15, 
10 i 5 złr. Radość nagrodzonych trudno 
opisać, nagrody te bowiem nietylko były 
zachętą ale i bardzo pomocnym zasiłkiem 
w crasie przednówka.

* W Czerkasach powiatn lwowskiego, 
nauczyciel miejscowy, pobierający 20  złr 
rocznej płacy, popadłszy w długi, zmuszo­
nym był swój arkusz płatniczy zastawić ... 
żydówki, nazwiskiem Chana Muller. Ży­
dówka tedy odbierała pieniądze z ka. y, 
odtrącała część nu rachunek owej należno­
ści a resztę oddawał; nauczycielowi. Tiwa- 
ło to czas jakiś, w końcu nauczyciel spi zy- 
krzywBzy sobie absolutyzm żydówki, wpadł 
do kasy w chwili kiedy żydówka przyszłe 
po pensję i wydarł jej > wó j arknsr. Źy 
ńówka z krzykiem pobiegła za uanczycie- 
lem aż na rynek, gdzie żydzi rzucili się 
na nauczyciela, obili gc i odebrali arknsz 
napowrćt.

Nanczyciel podał skargę do sądu, aie 
c.óż się stało? Biedny, zadłużony człowiek, 
zagrużouy nędzą, przeprosił żydówkę i 
skargę odwołał.

Wiadomość o tym wypadku podaje Ha- 
lickaja Ra.l, ponieważ jednak nie wymienia 
nazwiska nanczyciela, zamieszczamy ją z 
zastrzeżeniem

" Gminie Rohaczyn w powiecie brzeżań- 
skim udzielił cesarz 100  złr. na budowę 
szkoły.

* Do Tarnopola wysłał Wydział krajowy 
komisję w celu zbadania stann gospodarki 
gminnej, gdyż działy się tam rozmaite nad­
użycia. Jak twierdzą wtajemniczeni, głó­
wnymi winowajcami są żydzi.

* W Dolinie i Skałacie odbędzie się d. 
13 b. m. wybór uznpełuiający jednego człon­
ka do Bady powiatowej.

KURJER P0C1T 0WY.

* Z duiem 16 czerwca b. r- wejdzie w 
życie urząd pocztowy na dworcu kole jo 
wym w Wcrchracie (powiat Rawa ruska) 
ze zwykłym zakresem czynności. Okrąg do­
ręczeń tego urzędu stanowić bęaą: gmina 
i obszar dworcki WercLrata z przysiółka­
mi Górniki, Dahawy, Manastyrek werebra- 
cki, Halnszczaki, Nestaraki, Maiły, Szupry, 
Luzki, Zawalite Maydan werchrack;, Nie 
dźwiedza, Stawiszcze, Maziarnia, Goraj i 
Mrzygłody, gmina Prosie z Hamernią, gmj 
na Dziewjęcierz z Einsicgem i Sroezą łozą 
i obszar dwirskt Hnta stara Urząd ten 
otrzyma połączenie ze siecią pocztową za 
pumacą pociągów, obiegających między Ja 
rosławiein a Rawą rnską.

* Z duiem 1 lipea b, r. wejdzie w ży­
cie urząd pocztowy w Pysznicy, powiatn 
Niskiego ze zwykłym zakresem czynności. 
Okrąg doręczeń tegc nrzędn stanowić b»- 
dą gminy i obszary dworskie : Studzienice, 
Pysznica z przysiółkami -mdoiy, 01szowiec, 
Szewczyki i obszar dworski w Kły zowie. 
Urząd ten otrzvma połączenie ze siecią 
pocztową za pomocą jednorazowej poczty 
pieszej do Nicka

Z ARMJI.
* Ostatni Yerordnungsblatt zawiera na­

stępujące rozporządzenia: Mianowanie jene 
rał ma.ora Henryk; Androwskiegc, komen­
dantem 34 dywizji piechoty Urlopowanie 
pułkownika sstabn inżymerji Zaręby, na 6 
miesięcy. Udzielenie char&ktern majora ad 
henores kapitanowi 1 klasy 30 p p., Fran­
ciszkowi Niemeczkowi, z powuua przenie­
sienia w stały * ł u d  tpoesynku. Wyrafenie 
najwyńnzego zadowolenia kapitanowi jene 
ralncgo sztabu, prr-ydzieloneirn do 55 p. p., 
Edmnndowi KrnllccLiwi, w nznanin jego 
ważnych usług, wyświadczonych w specjal­
nej misji. Mianuwame starczym lekarzem 
w czynnym stanie armji, elewa rezerwowe­
go 1 klasy. dr. Józefa Hnbki, w szpiialn 
garnizonowym nr 14 w Krakowie. Udzie­
lenie srebrnego krzyża zasługi z koroną, 
mistrzowi I klasy, Franciszkowi Schonige 
rowi, w arsenale krakowskim Przeniesienie 
F ryJ ery kr Janowskiego, rotmistrza 7 puł­
ku nłanów do pnłkn dragonów nr 1 2 .

N O M I N A C J E
* Cesarz zamianował ieneralnymi konsu 

lkmi z pozostawieniem na dotychczasowych 
jtanowiskaeh: Manrycogo baru na Czikanna- 
Walhborn w Moskwie i Franciszka Stockin­
gera w Bomba u; dalej koneula i wiee-dy 
rektora Akademji orientalnej Henryka Hol- 
zingera Weidich, oraz zatrudnionego w Mi­
nisterstwie Dorno cesarskiego, EageujuLza 
Knczyńskiego

* Cesarz nadał konsulowi Kajetanowi Z a ­
górskiemu w Trapezuncie i Józefowi Haa- 
sowi w Sbaaghai, tytuł i charakter gene­
ralnego konsula.

* Namiestnik prseznaczył komis rza po­
wiatowego Jakóba Sokołowskiego, do słu­
żby przy Starostwie w Gródku.

* Namiestnik przeniósł komisarza powia­
towego Zdzisława Stradiota z Kolbnszowy 
do Sambora, oraz praktykantów koncepto 
wyeh Namiescnictwa Tadeusza Piątkiewi- 
cza ze Lwowa do Tarnopola, Wiktoryna 
Rydla ze Lwowa do Mielca, Jana Smołuchę 
z Mielna, do S arego Miasta, Wikuora Mąko 
oleckiego z Sokala Jo Borszczowa, Kazimie­
rza Jaworcsykowskiego z Bótrki do Kamion­
ki strumiłowej, Ludwika Casparyego ze Lwo­
wa dn Bóbrki, Józefa Zbyszewskiego Ze Lwo­
wa do Tarnobrzegu dr. Stanisława Piekarskie­
go ze Lwowa do Krosna, Kazimierza Way- 
dowskiego z Sambora do Łańcnta, Józefa 
Schoen. It; se Lwewa do Lim&nowy, oraz 
Józefa Woronieckiego z Tarnopola do Lwo­
wa, przydzielając go do służby przy Sta­
rostwie lwowskiemu

ruwne Wszyscy to jej przyznają, Firlejowie i Frydrusz, 
Prandota i Genia, półkownik, w gruncie rzeczy przecież 
także n>e głupi, jest w uwielbieniu dla jej rozumu a nawet 
sam ojciec nieraz mówu o niej, że jak na pannę tak młodą, 
jest zadziwiającą. Kobiety kręcą nosem na to, że uniwer­
syteckie studya robiła, ale przecież żadna z nich me za­
przeczy, że te studya się na coś przydały. Te wszystkie ko­
biety, co nosem kięcą, są przy mej jak gęsi. Mieć żonę tak 
rozumną, to przecież ma pewną wartość — a każdy to wie 
z doświadczenia, że lak. rozum nawet w pierwszorzędnych 
salonach i brak majątku i brak imienia dostatecznie po­
krywa. . .  Przy takiej rozumnej żonie i mąż całkiem inaczej 
wygląda, chociażby sam. nie był tak bardzo rozum ny. . .

TaK mówiąc do siebie, uczuł się uspokojonym i nie­
jako wzmocnionym Myśli jego były jasne i dokładnie okre­
ślone. Głupiby był, gdyby dla jakischśtam plotek dał się 
zbić z tropu i zaparł się swoich przekonań. Wstał z krze­
sła, ogień na kominie przysypał popiołem i zaczął się roz­
bierać. Przy rozbieraniu się, trochę się roslkltwił. Gdyby me 
Flora, mówił do siebie, byłby całkiem odosobnionym i sam 
jeden na święcie Tyle ludzi jest koto niego — a wszyscy 
rau obcy. Fiileje zimno go traktują, Prandota uważał g< 
za studenta, nawet Genia nie ma dla niego anj cienia sym 
patyi —  a o ojcu nit-ma wcale co mówić. Ojciec go nigdy 
me kochał, bo jest jakienj|iś takiemi myślami zajęty, które 
z teraźniejszością żadnego związku nie tnają i znowu jemn 
są obce. Tylko jedna F lo r a .. .

Położył się do łóżka i myślał dalej o Florze Gza* się 
dziwnie samotnym — a przymrużając oczy, widział Florę 
przed sobą. Zarysowała się w jego wyobraźni jak posąg 
z białego wykuty marmuru i tylko przez środek swojej 
smukłej postaci przesłoniony jak gdyby mgłą muślinową. 
Ciało białe jak marmur, lecz przy dotknięciu miękkie jak 
axamit i elastyczne, pełne siły Jrzyciągającej a zarazem 
tego słodkiego oporu, co niby odtrąca, ale tem samem je ­

szcze więcej przyciąga. Jaka woń czarująca bije od tej 
ciała i od tych czarnych warkoczy, co jak jedwabne puc] 
nakrywają całą poduszkę. Na tem czarnem tle j (.j j.wa 
jak biała róża, zarumieniona uśmiechem szczęścia, as 
ciemno-różowe, na wpół otwarte, wilgotne, moich ust ł 
knące a nad niemi te oczy, patrzące we mnie a takie gł 
bokie, jak dwa morza bezdenne A r° tem ciele jaK.e ci 
pło upajające, jaka krew, jakie życie! Jaki to cały świ 
czarówr i szałów i niepojętych słodyczy. . .

W  tym półśnie wyciągnął lamie j uchwycd powi 
trze To go zbudziło. Siadł nâ  łóżku, ocucił się i myśl 
trzeźwo I mówił do siebie: Ojciec się sprzeciwu więc cńi 
Wtedy ją wyKradnę i ucieknę z nią gdziebądź ?a granic 
Wielka hictorja! Będzie się gniewał pół roku albo i ro 
przecież z głodu umrzeć mi nie (Ja. Wygniewamy się - 
a potem się pogodzimy.

Młodość nie łatwo się poddaje ro spaczy i w każde 
położeniu znajdzie jakąś bramę otwartą, za którą sie Izi u 
dzieją. To rzekłszy, uspokoił się zupełnie i zasnął snem t; 
spokojnym, jak gdyby żadnej t ro sk i niê  n ; ł przed sobą

Kiedy się zbudził naząjutrz rano i ubrawszy się, w 
rzal przez okno, które wyg,łfdało lla “ d- spostrze 
swojego ujca, który właśnie wtedy ogląda! z l iń s k im  obo 
i stajnie. Pierwsza jego była zejść na dół, przyłącz 
się do nich i dać ojeu objaśnienia o tych wszystkich /m i 
nach, które w g o s p o d a rs tw ie  pozaprowadzał. Była to t 
wątpien:a myśl dof n a l?_j yykonanie byłoby mu przyn 
sło pożytek, bo byłoby osła iiło niejedno złe wrażenie, kfi 
ojciec musiał koniecznie otrzymać, przypatrując się zblis
tym zmianom-

(Ciąg dalszy nastąpi).
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O pow iadaj tak te fakt stracenia pewne­
go Armeńczyka za morderstwo, którego 
nie popełnił. Dwaj świadkowie muznłmani, 
którzy zrazu przeciw Armeńczykowi świad 
czyli, zeznania obciążające później od­
wołali.

Armeńczycy chcą wysłać deputację do 
sułtana, ponieważ ogólne wśród nich pa­
nuje przekonanie, że sułtan nic o naduży­
ciach nie Wie.

Wiadomość pewnego londyńskiego dzień 
nika, jakoby w Armenji miała już wybu­
chnąć -ewolucja, jest przedwczesną i nie­
sprawiedliwą. Znawcy tamtejszych stosun­
ków utrzymują jednak, że ludność goto­
wa jest do rozpaczliweg. > kroku

* **

Od trzech tygodni Carogród cały i 
przedmieścia są formalnie zalane żydami, 
przybyłymi z Polski i Rosji.

Liczbę żydów przybyłych dotąd ocenia­
ją na 10 — 15 tysięcy.

Nędza wśród nich panuje nie do opisa­
nia, gdyż konutety emigracyjne wcale nie 
funkcjonują, sprzeniewierzywszy podobno 
pieniądze. Żydzi nocują na placach publi­
cznych, nlicach, w synagogach i na pokła­
dach okrętów.

Utworzył się już komitet dam żydow­
skich pod przewodnictwem wielkiego rabi­
na. Komitet proiił o protekcję wezyra i 
snltana, którzy pomoc mieli przyrzec

Rozesłano również listy do zamożni j -  
szych żydów wszystk oh krajów z prośba 
o datki. Żydzi dotąd przybyli, chcą się o- 
Biedlić w Palestynie.

dżan.

LEGENDA 0 ZOLI.

Albert Milland zamieszcza w paryzkim 
Figarze następującą „Lcgende de Zola“ 
(.Legendę o Z o li) :

„Zdarzyło się, że Emil Zola zechciał się 
przedstawić akademji. Było to w r. 1890.

Wynajął on karetę u Bignona, kazał do 
niej zaprządz parę szaro-jabłkowitych ko­
ni, upudrował stangreta, i w dniach czter­
dziesta zrobił czterdzieści wizyt.

Miał jeden głos.
Nie upadi na dachu W ruku 1891 od­

zyskał znown etnehę, lecz., aby się nie 
zrujnować, zadowolił się prostą doróżką, 
zrobił tylko dwadzieścia wizyt, które uwa 
żał za pożyteczne, zaś pozostałym, a wąt­
pliwym, dziewiętnastu akademikom, posłał 
bilety wizytowe.

Miał głosów trzy. Nie upadł na dnchn. 
W  roku 1882 odzyskał znown otuchę, ale 
tym razem nie składa! już wcale wizyt, 
zadawalniając się tern, że sam osobMcie po- 
roznosił swoje trzydzieści dziewięć bile­
tów.

Miał głosów ośm.
Nie upadł na dachu. W roku następnym 

odzyskał znowu otnehę.
Ale znnżyły go wyprawy osobiste. Po­

słał bilety przez służącego.
Miał głosów dwanaście.
Nie upadł na dnchn.
Po dwa latach Zola odzyskał otuchę .zno­

wn.
Ale nie posyła już kart wizytowych. 

Wyrzeka się wszystkiego, co nuży i ko­
sztuje.

Zadawalnia się tern, iż w dziennikach 
każe ogłosić co następuje:

„Emil Zola polec? swe służby członkom 
Akademji Uprasza się tych panów, aby t 
ważali ogłoszenie niniejsze jako wizytę".

Miał głosów siedmuaście
Nie upadł na dnchn, odzyskał otuchę i 

po upływie jeszcze lat dwa, postanowił nie 
robić nic. Przeciwnie, reporterowi jednemu 
na „intek'viewieu oświadczył:

„Nie dbam o Akademię!“
Miał dwadzieścia sześć g ło s ó w !.. .*

K RO M A LITRRACKO-KRTYSTYCZHA.

A  Dwa opowiadania dla ludu. Nikła 
dem komitetu wydawnictwa dziełek ludo­
wych we Lwowie. Cena 12 centów.

Pod tym tytułem wydał wyżej wymię 
niony komitet dwie powiastki dla lndn. 
Pierwsza: „Jak to Indzie przechodzą na
biedę, i jak się z niej dźwigają", napisana 
przez Marcelego Nowinę, przedstawia życie 
włościanina, który nie przez lenistwo i pi­
jaństwo, lecz przez nierozsądne i niepotrze 
bne włóczenie się po jarmarkach —  przez 
nieliczenie się z groszem i nieopatrzną go­
spodarkę domową schodzi Ha biedę, i do­
piero zrujnowany zupełnie, zastana win się 
nad swem życiem, widzi powody swej bie 
dy, poczyna się liczyć, oszczędzać i do do­
brobytu dochodzi.

Antorem drugiej, p. t. „Bobry przy­
kład", jest p. Stanisław Tokarski.

Widzimy w niej porządnego włościanina, 
który radą, przykładem i pomocą, wraz z 
księdzem i nauczycielem działając, ratuje 
gminę od wieln nieszczęść, zaprowadza po 
rządki, stara się odwieść od włóczenia się 
po każdą rzecz do niedalekiego mie-teezka, 
co pociąga za sobą stratę czasu i pienię 
dzy. Za jego .Kramem powstaje w gminie 
porządny warsztat kowalski, buduje się 
młyn kosztem gminy, ażeby wszelkie po­
trzeby w miejsca mużna zaspokoić.

Obie powiastki napisane jasno, przystę­
pnie i poprawnym językiem. Obejmują prze­
szłe 4 arkusze draka.

kolegium nauczycielskiego nowej tej siły 
ewangelickiej był i jest tutaj taki zbytek 
nauczycieli ewangelickich oddziałów religji, 
tak, że jeden z nich wcale nie udziela na­
uki religji, podczas gdy na każdego nau­
czyciela katolika przypadają po dwa od­
działy katolickiej religji, a na jednego na­
wet tr2y, które nadto o wiele więcej są 
przepełnione, niż oddziały ewangelickie.

KURJER W ARSZAW SKI

* Jenerał Palieyn stanowczo nstępnje ze 
stanowiska prezesa dyrekcji teatrów war­
szawskich. Dymisję swą zawdzięcza intry­
gom pani Hnrkowej i jej otoczenia.

Zaproponowano mu albowiem ze strony je- 
nerał-gub. rnatora Hnrki, aby ustąpił z po­
sady prezesa Rady zarządzającej kolei war­
szawsko wiedeńskiej, lnb też z teatrn. Swo­
ją drogą, daoo mn poufnie do zrozumienia, 
że rząd życzy sobie, aby zatrzymał posadę 
prezesa kolei, a ustąpił zupełnie z teatrn, 
co się też i stało.

Na jego miejsce, jak jnż wiadomo, po­
wołano trynmwirat, złozony z pp.: Jankn- 
Ija, pułkownika Earantjewa i Bnyny, Po­
laka, bardzo mile widzianego w otoczenia 
zamkowem Janknljo jednakowoż nie chce 
przyjąć godności trynmwira, gdyż stara się 
o posadę gubernatora kaliskiego. Puzosta 
nie się więc Karani iw i Bnyno, jako jego 
doradca. Ani jeden, ani drugi nie ma po­
jęcia o prowadzenia teatrn, obydwaj jednak 
dobrze są znani w sferach baletowych, i 
jest wielka nadzieja, że pod ich kierun­
kiem sztuka choreograficzna szeroko się 
rozwinie.

Co do opery polskiej, to dni jej są już po­
liczone.

Dramat i komedja będą utrzymane dla 
tej jedynie przyczyny, że ministerjnm spraw 
wewnętrznych w Petersburgu stanowczo się 
sprzeciwiło zaprowadzeniu rosyjskiego tea­
tru w Warszawie, tak ze względów finan 
sowych, jak i z powoda biaka odpowiednich 
sił artystycznych rosyjskich

KURJER BERL IŃ SK I

* Ciekawy proces rozegrał się w ubie­
głym tygodniu w Landsbergn nad Wartą. 
Na ławie oskarżonych zasiedli gospodarz 
Stohr z Neuenburga i właściciel wsi oraz 
pr-ełożony gminy z Tdmpelhofn. p. Beren 
des. Prokurator zarzucał pierwszemu, że 
przesłał on prezesowi gądn ziemiańskiego 
w Landsbergu skargę, zawierającą obelgi 
na sędziego hr. Bismarcka w S ldynie, 
drngiemn zaś, że Stuhrowi pomagał przy 
spisywanin obraźliwego aktu.

W  rzeczonem piśmie uskarżał się StChr, 
że hr. Bismarck w pewnym terminie tak 
brutalnie się obchcdził z żoną jego, powo­
łaną na świadka a cierpiącą na piersi, że 
ta bezpośrednio pu procesie krwią plnć po- 
ezęła z irytacji i stan jej tak się pogor­
szył, że do wod wyjechać musiała. Oskar­
żony oświadczył w liż ie swoim, te  przed 
terminem jeszcze prosił br. Bismarcka o 
względy dla chorej i o przesłuchanie jej w 
własnem mieszkaniu, ale sędzia prośbie tej 
zadość uczynić nie chciał. Po powrocie z 
wód żona jego po raz drngi do sądn zacy­
towaną została i powtórnie traktowaną z tą 
same bez względnością.

W końca skargi, przesłanej prezesowi 84 
du ziemiańskiego, zaznaczył Stohr, że po­
stępowanie hr. Bismarcka z publicznością 
jest tak „brutalne i niestosowne*, że cier­
pi na niem powaga tiądn. Oskarżony Be 
rendes przyznał z swej strony, że skargę 
pisał wedłng wskazówek r?t5hra, ale osta­
tnie zdanie dodał z własnej woli.

Wszyscy świadkowie, a mianowicie brr- 
mistrz Knittor, oświadczyli, że opisanie pu 
stępowania hr. Bismarcka, zawarte w skar­
dze Stóhra, jest zupełnie prawdziwe, że 
sędzia z starcami i dziećmi postępnie tak, 
iż gwałtem nieraz powstrzymywali oburze­
nie swoje, że wreszcie lystem terroryzowa­
nia osób przed sąd pozwanych bardzo ła­
two świadków dc fałszywych zeznań na­
kłonić może. Gospodarz Szale przedstawił 
sędziom, że gdy razn pewnego prosił hr. 
Bismarcka, by zechciał go zwolnić z obo­
wiązków opiekana, które po raz czwarty 
mn nałożono, uprsejmy hrab<a krzyknął: 
„Stul pan pysk" (Halten Sie das Mani!), 
skazując go nadomiar na 5 marek kary 
porządkowej. Oprócz tego stwierdzono, że 
sędzia często sprawy traktował & lekcewa­
żeniem, a świadkowie cytowani na godzinę 
10 tą do godziny 3-ej czekać musieli. W 
czasie tym hr. Bismarck bawił się prze 
jażdżką po jeziorze. Wi bec tych zeznań 
prokurator wniósł o uwolnienie oskarżonych, 
a sąd pi zy by lii się do wniosku jego

W  rodzie biimarckowskim zatem „ener- 
gja" zdąje się być familijną cnotą.

Kronika ekonomiczna.

Lwów 11 czerwca 1892.

Pszenica 8 90 do 9*— ; żyto 7*75 do
8 — ; jęczmień (browarny) 6-— do 7*— ;
owies 6*75 do 7 40; rzepak nowy 9 50 do
10-— ; gioch 6 5 0  do 9-— ; wyka 4 50 
do 5-— ; lrianka l l -— do 11*25; bób 1?*— 
do 12 50; bobik 6*50 do 7 — j hrerzka 9*50 
do 11*50; koniczyna czerwon? — •— do 
— *— ; kon. biała — ■—  do — *— , Bzwodz- 
ka — •— do — *— ; kminek 19*—  do 21*— ; 
anyż 28*—  do 29 —; knkurndza 6*—  do 
6 10; chmiel nowy (60 kilo) 6 5 —  do 7 0 — ; 
spirytus 13 60 do 14*— (bez pooatku).

Usposobienie słabe.

W aru n k i ż y c ia
w większych miastach.

Człowiek ucywilizowany różni się od 
awierząt tym także przymiotem, że posia­
da zdolność w stopniu wysokim zanieczy­
szczania i zarażania powietrza. Na pierw­
szy rzut oka wydaje się to być parado­
ksem, bo któreż zwierzę może dorównać 
crłowiekow1 pod względom orhędóatwa i 
czystości. Posiada on tysiące środków i 
sposobów utrzymania rzystoś i, a przecież 
ostatecznie stwierdzono fakt, że człowiek 
najwięcej przyczynia się do wytworzenia 
nieprzyjemnej woni i błota. Wejdźcie do 
lasu — mamy tu tysiące zwierząt rozmai­
tego rodzaju a przecież powietrze jest 
czyste —  we dźcie do miasta —  a poczu­
jecie zaduch, zarrzę

Smutny to fakt, wszakże nie ulega wąt­
pliwości, że człowiek to stworzenie wy­
twarzające największy brud. Pragniemy 
fakt ten poddać uwad.se zoologów. Brud 
jest źródłem chorób i dla tegu człowiek 
r Iga im częściej, nil inne stworzenia 
Śmiertelność też w miastach większą jest 
niż we wsi i im ludniejsze miasto, tern 
większa śmiertelność, Ciekawe są cyfry, 
jakie podaje statystyka śmiertelności we 
Francji między rokiem 1886 a 1889.

W miastach, mających ludności od 100 
do 400 tysięcy śmiertelność 28.31 na ty­
siąc; z ludnością od 20 —  100 t. 27.21; 
od 10 —  20 t 26.60% ;o d  5 -  10.000 
24.81 % ; mniej niż 5.000 ludności— 21.74%.

Opierając się na tej tablicy cyfr, można 
twierdzić, że w Paryżu, mającym półtrze- 
cia miljoua ludności, śmiertelność dosięgać 
winna 30% na tysiąc Wyjaśniają to środ­
ki sanitarne, które z szczególną ścisłością 
wykonywane są w mieście daleko skrupu­
latniej tutaj, niż we wsi.

Więc jest sposób na brud i zrodzone z 
niego choroby. Jest, to prawda, tylko nie­
szczęście, że higjena jeszcze nie zowładnę 
ła stanowczo światem. Nawet na zachodzie 
utarło się przekonanie, że ludność stwo 
rzona na pastwę bakcylów i mikrobów 
Sceptycane zapatrywanie się na sanitarne 
i higieniczne przepisy przypisać nałoży 
temn, że nauha higieny zbyt po wierzcho­
we tylko przeniknęła warstwy społeczne. 
Odkrycia Pasteura i jego naśladowców 
wyjaśniły nam naturę chorób; wiemy te­
raz, 1* większa ich częśó wywołam mi­
kroskopijnymi organizmami, przenikającymi 
w nasze cia ło ; nanka wykazała przebieg 
życia tych mikroskopijnych organizmów, 
sposób ich rozszerzania się, warunki sprzy­
jające ich powstawaniu, rozwojowi i mno­
żeniu się. Dzięki temu możemy na nie 
działać 1 niszczyć je. Jednem słowem, nau­
ka podaje środki zapobiegania chorobom, 
wywołanym mikrobami. W naszej też mo­
cy, jeżeli nie znisiczyć ich działanie, to 
przynajmniej o ile możności zmniejszyć. 
Nie ulega wątpliwości, że w niedługim 
Ofisie dalsze postępy w nauce pozwolą 
nam nwolnić się od straszliwych chorób : 
s u c h o t ,  d y f t e r i t a ,  s z k a r l a t y n y  i 
t y f n s n .

Anglicy, naród praktyczny i głęboko lo­
giczny, wcześniej niż inni zrozumieli do­
niosłość hygienioznycb środków i na ten 
cel nie żałują wydatków. Od czasu prawa
0 sanitarnych środkach ( Public Health 
Akt) wydmego * roku 1875-tym, do roku 
1889 wydano około trzech miljardów fran­
ków, t. j. blizko 200 miljonów rocznie.

Euergiczme wprowadzone środki wydały 
następujące rezultaty: śmiertelność wyno- 
■uiya w 1875 roku 22 7 %  t>a tysiąc, w 
roku 1889 wyniosła już tylko 17 9 A  je ­
żeli wećmiemy średnie cyfry śmiertelności 

cw ciągu lat dziecięciu od 1866 — 1875 i od 
I 5HO—1889, otrzymamy Dadzwyczaj po­
żądane resnltaty, a mianowicie: w pierw­
szym dziesiątki umierało przeoięciowu 
22.35%  na tysiąc, a w drugim dziesiątku 
tyiko 19.08 na tysiąc, czyli mówiąc inne- 
mi słowami w dziesiątka iat między ro­
kiem 1880— 1889, uratowano życie blizko 
858,591 mieszkańcom, prawie miljon.

Wedle rachunku p. Farra, wydatek na 
ochronę życia pojedynczego indywiduum 
wynosi w Anglji 3.875 fr., więc na 858.591 
ludzi wypada więcej niż 3 miljardy, czyli, 
że w ciągu 25 lat zaoszczędzono w jednem 
tylko stuleciu tak olbrzym.ą sumę.

Wywołało to pewne wrażenie w Euro­
pie, szczególniej we Francji, gdzie przy­
rost ludności postępuje bardzo powoli.

Gdyby w Niemczech, Francji, Anglji
1 R o-ji europejskiej śmiertelność zniży.ta 
się do takiej cyfry jak w Anglji, to tym 
sposobem corocznie ochroniłoby się w tych 
państwach żyue d w ó c h  m i l j o n ó w  lu­
d z i ,  któisy obecnie giną, jedynie skut­
kiem najfatalniejszych higjenicznych wa­
runków, chociaż Auglja me dosięgnęła je ­
szcze właściwej granicy umniejszania się 
śmiertelności.

Wzmiankowana wyżej zdolność człowie­
ka * wsiania swego otoczenia odbija się na 
ziemi, powietrzu i wodzie. —  W  miastach 
te r t j  plagi, zwłaszcza, gdy ludność jest 
wielka, obejmują w sobie wszystkie za­
rodki epidemji.

W wielkich miastach powietrze jest 
szkodliwe z dwóch głównych przyczyn: 
najprzód obfituje ono w zarodki różnych 
chorób, powtóre wszelkiego rodzaju mia- 
zmaty, szkodliwe gasy, jak węglowy, wy­
dzielający dę oddechanin, trudne
produkcje do utleniania się j  ̂ p. Przy- 
raieezki te szkodliwie działają na orga­
nizm, osłabiają go, a *m or8*ńi*my słabsze 
tern łatwiejszy przystęp ma do nioh cho­
roba.

Jak znal .omita różnica zachodzi pomię­
dzy powietrzem miast i wsi, przekonywają 
doświadczenia Aytkena nad ilością pył­
ków w atmosferze. W e wsiach, w j  *Li- 
cn y m  centymetrze powietrz™, odnajduje­
my pyłków tylko setki, w miastacn za to 
setki tysięcy. Przytoczymy kilka cyfr z je­
go doświadczeń: w rn.eśe e Glasgowie
Aytken odnalazł w kubicznym calu powie­
trza około 7%  miljonów; w sali posie­
dzeń królewskiego edinburgskiego Towa 
rzystwa (po posiedzeniu) okazało się 5%  
mil/ona zarazków

Z czegóż składają się te pyłki ? Z  ró-

żnolity h snbstancyj: są w nim cząstki 
węgla, gnijące resztki pokarmu i innych 
odpadków, tyfojdalne, suchotnicze i inne 
bakcyle, utleniane szczątki naszych dzia­
dów i pradziadów, dobywające się z cmen­
tarzy —  wszystko, cokolwiek pochłania 
życie.

Co się zaś tyczy mikrobów, to ilusć ch 
w pyle miejskim dochodzi iście nad po­
dziw niebywałych rozmiarów. Niezmiernie 
ciekawe obliczenia niedawno przedstawił 
p. Manfredi, badający uliczne pyły Nea­
polu. Na jeden gram pyłu wypada od 
9 1 0  000 do 61/„ miljardów bakteryj; prze- 
cięciowo 716 miljonów. Na ulicach, utrzy­
mywanych nadzwyczaj czysto, liczba bakte- 
ryj w gramie pyłu dochodzi od 5— 10 
miljonów, a w ulicach błotnistych i dziel­
nicach zamieszkałych przez ubóstwo od 
2'/2 — 5 miljardów

Z badań Aytkena wyprowadzamy wnio­
sek, że obfitość tę miazmatów w pyle uli­
cznym przypisać należy często wydarzają 
cym się mgłom. Przy zetknięciu się z twsr 
dem ciałem, para, znajdująca się w powie­
trzu zgęszcza się i zamienia w stan płynny. 
Aytken przekonał się za pomocą bardzo 
czułych a dowcipnie wykonanych przy 
rządów, że ogrzewając gram u że­
laza albo miedzi, już możemy wywołać 
widoczną okiem mgłę

Mgła, niezależnie od bezpośredniego 
działania na rganizm szkodzi i zmniejsza 
oświetlenie, światło, gdy tymczasem świa­
tło słońca to najtańszy i najdzielniejszy 
antyseptyczny środek: większość patologi • 
rznych bakteryj słabnie i zamiera na 
słońcu, gdy przeciwnie w ciemności utrzy 
mują się one, żyją i rozmnażają się.

Ztąd to, obfitość trujących mikrobów, 
szkodliwe gazy, szkodhwe przymieszki 
w cząstkach węgla, sprawiające mechani­
czne podrażnienia tkanek i zmniejszenie 
światła, stanowią skład miejsklt-go powie­
trza, tak zabójczego dla człowieka.

Żeby mu więc odjąć lub zmniejszyć te 
cechy zabójcze, niezbędnem jest najprzód: 
zachowanie czystości, polewanie ulic i in­
ne podobne środki, których pożytek uż 
ogólnie sprawdzono. Powtóre: należyty
przewiew (wentylacja) miasta t j. szybkie 
i łatwe odnowienie, a właściwie odświeże­
nie powietrz? Ten zaś środek możliwym 
jest tylko p r z y  s z e r o k i c h  u l i c a c h  
i n i s k i c h  d o m a c h

Szerokie ulice nadzwyczaj ważne, a to 
ze względu na oświetlenie, o którem już 
wspominaliśmy. Hygieniści twierdzą, że 
ulice szerokie i zwrócone ku południowi, 
przedstawiają najlepsze warunki oświetle­
nia , ale w takim razie szerokość ich po 
winna być przynajmniej równa podwójnej 
wysokości domów

Na nieszczęście warunek ten me jest 
wcale zachowywany, dzieje się bowiem zu­
pełnie przeciwnie: przy rozwijaniu się i 
rozszerzaniu miasta, domy budują się co­
raz wyższe, a ulice zwężają, tak, że do 
dolnych pomieszkać słońce wcale nie za­
gląda prze-: cały rok — w zimie zaś pa 
nuje w nich wstrętny mrok — ani dzień, 
ani nóc, ani ciemność, an: światło! Cie- 
kawemby było dowiedzieć się jaki też sto ­
sunek śmiertelności zachodzi pomiędzy po- 
dobnemi norami a mieszkaniami z należy- 
tem oświetleniem. N:estety cyfr tych me 
mamy, a byłyby one bardzo wymowne.

Niektórzy tw srdzą: że niskie domy mają 
dwie niedogodności. Najprzód, że miasto 
w ten sposób tylko pozornie rozprzestrze­
nia się i zysKuje na obszarze wolnym. 
Jest to mylne twierdzenie, bo przy dzi­
siejszym systemie komunikacyjnym mnie- 

( maną niedogodność nagrodziłoby sowicie 
zmniejszenie śmiertelności Zresztą meza 
pominajmy, że w uneśc:e z ludnością mil- 
j nową, ochronienie życia jednego tylko 
człowieka na tysiącu, znaczy ochronę ty- 
s ąca ludzi na miljonie. Gdyby dzisiejsze 
wązkie uliczki zamienione byJv na jzero- 
kie i gdyby uczyniono je  bardr.iej dostę 
pnymi dla światła, śmiertelność jeszcze 
bardziej zmniejszyłaby się, bo, powtarzamy, 
dzisiejsze ulice, to tylko kurytarze. Nie­
raz czytamy przeraiem o utracie tycia 10 
lub 20 osób w jakiejś katastrofie, a tym­
czasem obojętnie przyjmujemy fakt utraty 
życia tysiąca ludzi z przyczyny niedosta­
tecznego światła i powietrza Siła to przy- 
wyknieuia, na co podobno nie ma żadnego 
ratunku 1

(D-koA zente nastąpi).

Niepokoje 1 Armenji i najazd żydów 
rosyjskich na Carogrud.

(List „K dije ia  Polskiego*.)

Carogród 10 czerwca.

Pomiędzy tutejszymi Armeńczykami pa­
nuje ogromne rozgoryczenie przeciw rządo­
wi tureckiemu z p wodn zachowywana się 
władz tureckich w Armenji wobec lu­
dności.

Rozgoryczenie zostało spotęgowane wia­
domością o dymisji patrjarchy carogro­
dzkiego, który ustępuje z tej przyczyny, 
iż rząd turecki zabronił uroczystości ko­
ścielnych z powodu rocznicy założenia T o ­
warzystwa armeńskiego. Towarzystwo to 
pracuje w duchn narodowym i religijnym i 
jest solą w oku dla rządu tnreckiego.

Niepokojące w na, wyższym stopniu do 
chodu  również wieści z Armenji, gdzie 
pomięć sy ludnością wrze 1 gotuje się prze­
ciw rządowi tureckiemu. Nie ulega wątpli­
wości, że niepokój wśród Armeńczyków 
utrzymują rosyjscy emisariusze, ale częić 
winy spada także na rząd tameczny

Paszowic w Armenji gospodarują bo­
wiem, jak satrupi moskiewscy, dopuszcza­
jąc się na ludności chrześcijańskiej nadużyć 
i gwałtów.

Wielki rozruch wywołała w Armenji 
wiadomość o uwięzieuin biskupa armeń­
skiego w Ujtoum. Biskupa uwięziono po- 
n'eważ przesłał on tamtejszemu paszy pi- 
*mo, j£ gwałty zadawane Armeńczykom 
przez tureckich urzędników mogą ludność 
doprowadzić do czynnego przeciw rządowi 
oporu.

Osoby z Armenji przybyłe opowiadają 
że policja aresztuje każdego Armeńczyka,' 
który z Europejczykiem rozmawia. Tak 
daleko idą władze miejscowe w podejrzy- 
wanin ludności o spiski.

Kronika zamiejscowa.
—  < -4 . -

KURJER POZNAŃSKI.

Kurier Poznahski pisze: Przy szkole 
w Jeiycaeh, jak donoszą do Dzten. Pozn , 
zatwierdzona została wbrew woli dozoru 
szkolnego, panna Plehwe, ewangeliczka. na 
posadzie nancnycielki. Przez przybyeie do

Kronika polityczna.
P r z e m y ś l  12 czerwca. Oazeta Prze­

myska uderzyła ostro na p. Bilińskiego za 
wiadome cofnięcie zniżk- ceu jazdy koleją, 
udzielonej czeskim i polskim „Sokołom**. 
Artykuł uległ konfiskacie. W dzisie szym 
numerze pizze Gazeta Przemyska co na­
stępuje :

Cudem jakimś dostał się ) Wiednia 
skonfiskowany numer Gazety Przemyskiej 
7 dnia 26 maja b r., zawierający artykuł

pod napisem „Czci m! panie Biliński* i 
o dziwo! wzbudził takie zajęcie w Preiy- 
djum jeueralnej dyrekcji kolei państwowych, 
że w drodze prywatnej z Prezydjum jeue- 
tilnej dyrekcji kolei państwowych —  źró­
dła wysoce oficjalnego — otrzymała reda 
keja naszego pisma wyjaśnienie w sprawie 
cofnięcia opustu ceny jazdy kolejami pań- 
stwowemi, udzielonego uczestnikom zjazdu 
sokolskiego we Lwowie.

dnośny ustęp listu wyjaśniającego opie­
wa następnie:

1) Prezydent bawił w podróży od 7 do 
22 maja, więc rezolucji z 16 podpisać nie 
mógł.

2) Rezolucja ta nosi na sobie liczbę 
23.094, podczas, gdy cyfra ekshibitów tu­
tejszych doszła w dniu 16 maja do 76.000; 
ta rezolucja me mogła zatem pochodzić od 
jeneralnej dyrekcji.

3) Prezydent, nie wydawszy tej rezolucji, 
nie był w możności narażania się na na­
kaz cofnięcia takowej

4) Rnsolucja, na mocy której ulgi przy­
znane cofniętymi zostały —  rozpoczyna się 
od s/ów: „Na pudstawie decyzji jeneralnej 
dyrekcji", nie pochodzi tedy od prezy­
denta.

W i e d e ń  11 cźe rwca. Na początku roz­
praw sż'< zegółi wych kwmisji walutowej sta­
wia Beer  wniosek sm> .ny porządku dzien­
nego. Obrady — zdaniem mówcy —  roz 
pociąć się winny od ustawy V  i V I  przed­
łożenia, a więc od sprawy pożyczki na re­
gulację i konwersji renty marcowej w tym­
że celu. Wielu członków komisji wymża 
obawę, czy koszta regulacji nie przerosną 
zasobów finansowych, jakimi rozporsądsa 
obecnie Austria Jest zatem rzeczą konie­
czną przed przejściem do dalszej dyskusji 
porozumieć się w tej najważniejszej kwe- 
stji. K o z ł o w s k i  czyni poparcie wniosku 
Beera zależnem od oświadczenia ministra 
skarbu, iż przedłożenie stanowi nierosdziel- 
ną całość. Minister S t e i nba c h  sądzi, iż 
nikt nie żywi obawy, aby złoto, zgroma­
dzone drogą pożyczki i konwersji przez skarb 
-laustwa, mogło zostać użyte w innym ce­
lu, niż wskazany w przcdLiżeuiu. Przedło­
żenie st&uowi nierozdzielną całość. Mlodo- 
czesi K a i z l  i K r a m a r z  i niemiecki na­
rodowiec Stei aw ender przemawiają gwał­
townie przeci■ wnioskowi, A b r a h a m o -  
wi cz  godzi się na wniosek. Wniosek Beera 
przechodzi większością głosów, poczem ko­
misja przystępuje do artykułu I ustawy o 
pożyczce. Artykuł ten brzmi: Ministra 
skarbu upoważnia się do zaciągnięcia po­
życzki w drodze wypuszczenia obligacyj 
ren tnących złoto procentem 4 % , i to w 
ilości 183,456.000 gulgenów złota. Wszczy­
na się chaotyczna dyskusja, w toku stó 
rej Kaizl i baron Morsey występują prze­
ciw porządkowi obrad.

'( artykule 2 ustawy V  mowa już o 
złotych monetach waluty koronowej. Po­
rządek obrad jest pogwałceniem zwycza­
jów parlamentarnych Robi on także wra­
żenie, jak  f,dyby przypuszczano z góry, ii  
oale przedłożenie ze wszyBtkimi szczegó­
łami zostanie przyjęte K a i z l  nazywa 
obrady komisji wobtc tego f a r s ą  Mini­
ster 8 1 e i n b a ch przyznaje, iż pożyczka 
pociągnie za sobą roczny wydatek w kwo­
cie S miljonów złr. jako pokrycie odsetek. 
Istnieją wszakże inne pozycje, które wy­
datek powyższy w części umorzą. 1 tal 
około półtora m:ljona złr. rocznie da k o n ­
w e r s j a  renty marcowej, projektowana 
ustawą Y1 przedłożenia.

W  pierwszych latach po wprowadzeniu 
□owej waluty da dochód m e n n i c a ,  bi­
jąc monetę zdawkową. Bez wprowadzania 
nowych podatków do budżetn, zauważyć 
można, iż d o c h o d y  z p o d a t k ó w  u- 
r a s t aj  ą drogą naturalną równocześnie 
z rozwojem ekonomiczi ym państwa. Z cza­
sem da się przeprowadzić k o n w e r s j a  
r e n t y  w s p ó l n e j ,  okazującej tendencję 
zwyżkową. Obróceniu Da cele regulacji 
zapasów gotówki kasowych, —  jak tego 
pragnie lei iger, — jest mmister stanowczo 
przeciwny. Kasy potrzebują gotówki tem 
bardziej, iż nastaje okres przejściowy, w 
którego biegu nieraz zdarzyć się mo­
że ewentualność znaczniejszych wypłat w 
gotówce. Sprawa użycia zapac ów kasowych, 
podobnie jak wypuszczenia kwitów saliuo- 
wych — jest rzeczą dalszej przyszłości.—  
Omawiając w dalszym ciągu stosunek 
70 : 30, w jakim włożone zostały ciężary 
regulacji na Auśtrję i Węgry, wskazuje 
minister, iż ten sam podział zastosowano 
już kilkakrotnie w razach podobnych, jak 
np. przy rozdziale zysków z umarzania 
banknotów państwowych, rozdziali menni­
czego z bicia monety zdawkowej itd. itd. 
Przemawiają B e e r  i F u s s ,  omawiając 
sprawę zmienionego porządku dzieuDego. 
W  reszcie Fuss wnosi r e a s u m o w a n i e  
uchwały i przywrócenie kolei obrad pier­
wotnej.

Na zapytanie J a w o r s k i e g o  komisja 
uchwala wziąć wniosek reasumowania pod 
obrady. Plener sądzi, iż tylko j e d n o g ł o ­
ś ne  przyjęcie wniosku Fussa mogłoby roz­
chwiać obawy 1 wątpliwości wyrażone 
przez niektórych mówców. Wniosek Fossa 
upada. 22 głosów p r z e c i w ,  12 za. 
Wówczas poołowie m ł o d o o z e s c y  Eim, 
Kaizl, Kramarz i Czestmir Lang, n i e ­
m i e c k i  n a r o d o w i e c  Steinwender, 
Fuss i Bareuther powstają i opuszczają 
salę. — Komisja obraduje dalej. —  S n e s s 
wekazuje, iż pozycje mające równoważyć
9-miljonowy odsetek są niepewne i nie­
znaczne. Pozostaje ultima ratio p o d n i e ­
s i e n i a  p o d a t k ó w  K o z ł o w s k i  wie­
rzy, iż minister pragnie przeprowadzić re­
gulację bez nakładam a, nowjoh podatków, 
ale nie jest wolny od obaw w tej mierze. 
Wspomina również przy sposobności po­
bytu ministra Weckerlegc w W*ednin w 
sprawie soli bydlęcej, bardzo p.lnej i przez 
wszystkie stronnicowa za piekącą uznanej. 
H e r b s t  pochwala stosunek 7 0 :3 0 . Kon 
wersja renty 7 proceutowej jest tylko wów­
czas możliwą, jeśli państwo spiesznie 
przystąpi do wypłat gotówką, wówczas 
bowiem kredyt państwa w istocie się pod­
niesie Nenwirth za V  nstawą głosować 
będzie, j ako bimetalista, uznając potrzebę 
powiększenia w każdym razie zapasów 
złota. W końcu mówił jeszcze S t e i n -  
b a c b .

W obec wyczerpująco opowiedzianego 
powyżej zatarga w łonie komisji, Uonosi 
Wiener Allgemeine Zeitung, i* przewo­

dniczący Jaworski zamierza z własnego ra­
mienia na najbliższem posiedseniu, w po

medziałek, przywrócić pierwotny porządek 
obrad. —  Valerland słusznie pylą jakże 
to jest możLwem wobec wyraźnej uchwały 
komisji i odrzucenia wmosku reasumowa­
nia. —  Neue Freie Presse niodyfikuie po­
wyższą wiadomość w tym sensie, iż prze­
wodniczący raz jeszcze pudds pod obrady 
sprawę porządku dtienuegi

P a r y ż  10 czerwca Figaro ogładza no­
wy interview z Emilem O 'iv ier. Były pre 
zydent ministrów z czasów Napoleona 111 
uważa odpowiedź Obsernatore Romano za 
scfistyczrą 1 tembardsiej potwierdzającą 
zarzuty prze: się podniesione. —  Zresztą 
OHivier w prak-yce postępuje właśnie tak, 
jak życzy sobie papież. Wyborcom swoim 
w Var po wi odział, gdy go pytano, czy jest 
anty-republikaninem, iż nim nie jesi, iż jest 
tylko antyradykałem. To tylko razi go w 
wystąpieniu Kurji, iż Kurja wykracza po 
za przyananą sobie nieomylność w rze­
czach wiary i miesza się do spraw czysto 
politycznych. „Katolikowi woluo bye zwo­
lennikiem absolutyzmu i iść za B o s s u e -  
t e m  i B o n a l d e m ,  aie wolno także z 
o w T o m a s z e m  i S u a r e s e m  poc-nwa- 
lać konstytucyjne ograniczenia władzy mo­
narszej. Jeśli chce, może katolik, jak to 
czyni J ó z e f  d e  M a i s t r e ,  oprzeć urzą­
dzenia polityczne na pochodzeniu rudo- 
wem, lnb też sgodnie z B e l l a r m i n e m  
wykluczyć z nich wszelką dziedziczność. 
Ludwik V e u i 11 o t uronił powag, L  a- 
c o r d a i r e  i M o n t a l e m b e r t  parla­
mentaryzmu, B u c h e z  1 A r  na ud  repu­
bliki. D o n o s o  C o r t ć s  przeki.nał de­
mokrację , G h i a r a m o n t i  i m insifnore 
G u i 1 b e r t błogosławią ją. Katolikowi 
wolno przy ąć którekolwiek, z wyżwymie- 
nionych zdań za własne. In  d u b 1 i s 1 i- 
b e  ł a s ! "

R z y m  10 czerwca. Przemawiali p i z e -  
c 1 w prowi sorjum sześciomiesięcznemu Pan- 
tano i ^iomnao, za Vacchelli i Pani zza. 
Cadolini bronił wniueku komisji budżeto­
wej. lmbriani wywołał skandal, wołając, 
gdy Panizza przemawiał' „oto odcywa się 

orklawe wolne mularskie ł“ Panizza jett 
wysoką osobistością w Wielkim Oryeneie.

T o k i o  6 czerwci Izba posłów zebrała 
się 2 b. m. i przedsięwzięła wybór pre­
zydenta 1 wiceprezydenta Prsy tom oka­
zało się, iż opozycja i partja rządowa ilo­
ściowo są 6obi< równe. Języczkiem u wagi 
są t. z : „niezawiśli" tj. politycznie niezde­
cydowani Lantoi iiści Po wyborze przewo­
dniczących zagaił cesarz osobiście sesję 
bieżącą.

W j e d e ń  13 czerwca W dalszym cią­
ga obrad komisji walutowej M e z n i k in­
terpeluje ministra w kwest, 1 pogłosek o 
odroczeniu regulacji. Minister a  t e i n bach 
stanowczo saprzecza, jakoby kiedykolwiek 
istniała myśl odroczenia regulacji

Na wniosek S t e i n w e n d e r a ,  który 
bierze^ znowu udział w obradach komisji, 
komisja uchwala, iż złoto, uzyskane w dro­
dze pożyczki użyte ma bvć w celu regu­
lacji waluty.

P r a g a  12 czerwca. W D e u t s c h -  
B r o d  rozwązauo zgromadzeuie stronni­
ctwa młodoczeskiego, nr którem począł 
przemawiać Edward G r e g r .

W  K o l i a  a młodoczesi usiłowali w e• 
drze<? się na zgromadzenie staruczeskie, 
ażeby je  zaburzyć. Żauuarmerja powstrzy­
mała ekscedeutów z łatwośoią.

B u d a p e s z t  13 crerwca W ęgierrka 
filja Co, r»spo,idenz bureau oświadcza, iż 
odroczenie regulacji waluty było prostą 
kaczką dzienmkarsvj, Sesja parlamentów 
me ukończy się przed załatwieniem spra­
wy regulacji.

B e r l i n  11 czerwca. 0 4  kilku dni po­
czyna Kreuz Ztg. występować przeciw 
„czyBtemu antysemityzmowi" Kwestją ży­
dowską zdoła rozwiązać tylko wielka kon­
serwatywna partja. Antysemityzm berliń 
ski nie dorósł do tak doniosłych zadań. 
Jego przywódcy są uieraz, jako lu.lzie, 
niemożliwi (Allnzja dc Ahlwardta). Zre­
sztą antysemici są sam: między sobą w 
ustawicznej wojnie. Okazuje się zatem, iż 
stronuictwo konserwatywne zawahało się 
w ostatniej chwili przed zmianą programu 
w duchu antysemickim.

B e r l i n  .2 czerwca. National Ze tur.g 
przeczy wiadomości podanej przez Kolni- 
sche Zeitung, iż ca dał Wilhelmowi 11 
w y r a ź n e  p r z y r * « c r « u i e ,  dotyczące 
sprawy alzacko-lotaryńskiej.

Hi n a  i u r g  12 czerwca. Hamburger 
yachrichten występuje przeciw zdjęciu se- 
Lweitru z sum welfickich. Sumy te ułatwią 
agitację przeciw-państwową

P e t e r s b u r g  13 czerwca Car i W y- 
szuiegradzki przybędą tutaj około 17 go 
b. m Wówczas niewątpliwi* zadeoydowa- 
ną będzie sprawa eksportu zboża po za 
granice państwa. ,8 a b 1 e r, raczelu k kan- 
cełarji synodu, zestal miano vany towarzy­
szem naczelnego prokuratora synodu.

B a r c e l o n a  12 cuerwca. Położenie się 
pogar za. Robotnicy strzelaną do żandarmów, 
rabują domy kapitalistów, rzncają się na 
pracuj.jcych i zmuszają icb do opuszczenia 
miasta. Kawalerja przeciągu przez place i 
ulice. Gnbernator rozkazał w wielu fabry­
kach zaprzestać całkowicie robót al*y uie 
drażnić strajkujących.

M i n u e a p o l i s  10 czerwca. Konwen­
cja narodowa przyjęła do wiadomości re ­
ferat komisji weryfikacyjnej. HarWson po­
siada zatem 12 głosów większości. — Kon­
wencja przyjęła w daheym ciągu p r o ­
g r a m  protekcjouistów cłowych. W  pro­
gramie zawierają się również ograniczenia 
immigracji żywiołów karanych za proste 
przestępstwa i osób niezamożnych. W  koń 
cu potępia program przośA dowania żydów 
w Ron pudnosi wielką doniosłość prze­
kopu przez Nioaragua, który wszakże od­
dany być winien pod opiekę [Jnji. Za­
siągi Harrisom dla Unji i jego polityka 
oględna —  zaznaczone życz wie w pro­
gramie.

C b r y s ł j a a j a 12  czerwc? Storthing 
uchwalił 63 głosam przeciw 49 wprowa­
dzić osobne norweskie itonsulaty zagranicą 
obc szwedzkich. Jak wiadomo, kró! O - 
skar jest myśli powyższej ‘■tanowczo prze­
ciwny. Już przed kilku miesiącami, kiedy 
ministerstwo norweskie propozycję w seu 
sie podobnym przedłożyło mn o rozwa­
żenia, dopisał na margiueeie, iż się nie go­
dzi. Wobec obecnej nchwa'y Storthmgu, 
stoimy więc w przededniu zatargu miedzy 
parlamentem a koroną.
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Kromka miejscowa.
Kalendarz Dziś: św Jazylego, bisku­

pa; jutro św. Wita i Modesta, męczen­
ników

R o c z n i c e .
W  czasie bezkrólewia po Zygmuncie III 

napadł na Polską car moskiewski Michał, 
porozumiawszy s'ę z Turkami, którzy pod 
baszą Abazym również na Polskę natarii. 
Turków i Talarów rozbił w pnck Koniec- 
pulski pod Sasowym Rog.em i pod Panio- 
wcami zaś Moskale pod dowództwem Sehi- 
na, mając stutysięczną armję, zajęli Drcho 
bnż, Nowogród Siewierski i rozpoczęli oblę 
ienie Smoleńska. O Smoleńsk też głównie 
toczyła się i teraz cała wojna. Król Wła­
dysław dop oro późno, 1633, zdułał z armją 
25.000 przybyć na odsiecz; w krótkim 
czasie nie tylko rozerwał oblężenie, ale i 
samego Sehina (blęgł na lewym brzegu 
Dniepru i zmusił z wojskiem, o w,el3 wię- 
kszem od polskiego, do kapitulacji. Ten 
świetny czyn wojenny skłonił cara, który 
Sebina śmiercią nkarał, do pokoju, zawar­
tego w Potanowie dnia 14 czerwca 1634 
r- Władysław zrzekł się korony carskiej, 
car Michał saś wszelkich roszczeń do ziem 
Jlewierskiej, czernichowskiej, smoleńskiej, 
Inflant, Estonji i Knrlandji.

Kalendarzyk żaba1,  i zebrań publicznych.
Wtorek 14 ezerwca.
O godzinie 10 przed połndniem zgroma­

dzenie ogólne Towarzystwa rolniczego okrę 
go w ego w Wieliczce.

O godzinie 5 popołudnia posiedzenie Ra 
dy miejskiej.

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed 
stawienie operetki lwowskiej w teatrze 
krakowskim. „Mały Fanst“ , operetka w 3 
aktach Heirć’ego.

Środa i5  czerwca.
O godzinie 4 po południu koncert w o- 

grodzie Strzeleckim
O g. dżinie 7 wieczornm posiedzenie To 

warzystwa krakowskiego technicznego. Ul. 
Szewska, 1. 12.

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed­
stawienie operetki lwowskiej w miejacowym 
teatrze. „Mały Faust" Hervć’ego.

Piąttk 17 czerwca.
O godzinie w pół do 11 przed połndniem 

zgiomadzenie ogólne członków Towarzystwa 
rolniczego okręgowego krakowskiego Ulica 
św. Marka, 1. 5

O godzinie 5 po pełndniu wielki festyn 
w parku dra Jordana na Błoniach.

O godzinie 8 mej wieczorem pugadanka 
w „Związkn literackim".

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed 
stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
t e a t r z e .  „Mały Faust" Hertrś’ego.

Sobota 18 czerwca.
O godzinie 10-tej rano wykład dra Zyg 

mnnta Fiszera: „O hodowli ryb", w sali 
Rady miejskiej

O godzin>e 2 po połndniu pierwszy dzień 
wyścigów na Błoniach.

O godzinie 6 po połndnin wielkie corso 
(po skończonych wyścigach).

O godzinie w pół do 8 wieczorem prised 
stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze. „Mały Faust" Herró’eg).

Niedziela 19 czerwca.
O godzinie S po połainin drngi dzień 

wyścigów na Błoniach
O godzinie 6 po połnduin wielkie corso 

(po skończonych wyścigach).
O godzinie w pół do 8 wieczorom przed- 

i .awienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze. „Mały Fanst" Hervó'ego.

Hr. Stanisław Badani i dr Bobrzyń-
8ki, wiceprezydent kr. Rady szkolnej, wczo 
raj wieczór odjechali do Lwowa.

D rSzlacht0W8ki, prezydent miasta, wczo 
raj wieczur powrócił ze Lwowa.

Ministerstwo handlu: szef sekcy jny
Ooentrsnt, radca min. von an der Lan 
radca dworu br. Lilionau i sekretarz miu. 
Gollner, dzisiaj rano przybyli z Wiednia 
d° Ki.j_r.uwa.

Namiestnik przeznaczył z łona krakow­
skiej dyrekcji policji na komisarzy zdrojo­
wych w Szczawnicy na pierwszy sezon do 
15 lipca b. r. p. Komisarza Władysława 
Swolkiene, na dragi p. komisarza St Ko- 
taska. W Zakopanem na pierwszy sezon 
p. komisarza dra Jana Rękiewicza, na drn­
gi koncepistę p Taicbalskiego.

Panna Janotowna, O której zapowiedzią 
nym koncercie powiadomiliśmy naszych czy­
telników, odegra oprócz koncertu Beethove- 
ua, karnaławału Schumana i walca Saint 
Saensa także własne kompozycje, p. t.

Sceny z g ó r "  Oryginalne te utwory zna­
komitej pianistki, o ile nam wiadomo, zu­
pełnie n nas nieznaue, obudzą niewątpliwie 
zaciekawienie w Kołach muzykalnego kra­
kowskiego świata. Pierwszorzędną także 
atrakcją będzie śpiew panny Józefy Szle- 
zygierówny, która zaśpiewa nam arję z or­
kiestra i kilka pieśni, i mnzyka baletowa 
z „ Ba l l a d y ny “ , nieukończonej jeszcze ope­
ry Władysława Żeleńskiego. Wielki kom­
pozytor sam będzie dziełem swojem dyry 
gi-wał

f  Zmarli. Józefa Leszczyńska, matka 
ksieni Zgromadzenia sióstr Klarysek przy 
kościele św. Andrzeja w Krakowie, prze­
żywszy lat 72, w zakonie 53, a na prze- 
łoźeństwie lat 5, zmarła dnia 12 go b. m. 
Nabożeństwo żałobne rozpocznie się we wto­
rek dnia 14-go b. m. o godzinie 8 zrana 
w kościele św. Andrzeja, poczom nastąpi 
pogrzeb

Z Towarzystwa technicznego. We śro­
dę dnia 15 b. m. o gedzinio 7 wieczór od­
będzie się posiedzenie członków Towarzy 
stwa w lokaln przy nLcy Szewskiej, pod 
1. 12 Na porządku dziennym; 1) wniosek 
zarządu w sprawie wodociągu krakowskie­
go. 2) Wnioski członków.

Uroczysta detronracja dotychczasowego 
króla kurkowego Towarzystwa Strzeleckie­
go odbędzie się w dnin 26 b m., a ingres 
uroczysty nowego króla w dnln 3 lipca br.

Poświęcenie choręgwi. w  dmn 12 b. m. 
o godzinie 11 rano, odbyło się nroczyste 
poświęcenie trzech, nowo sprawionych cho­
rągwi kościelnych. Chorągwie te sprawiło 
istniejące przy tamtejszym kośeiele bractwo 
św Anny z ofiar swoich członków i ze 
składek, uzbieranych między parafjanami 
Aktu poświęcenia dokonał tamtejszy pro. 
boszcz ks. Piotr Strzelichowski, który też 
slusznio w swem pięknem przemówieniu, o 
pochodzeniu i znaczeniu chorągwi w ko­
ściele katolickim do licznie zgromadzonych 
parafjan, podniósł zasłngi bractwa i ofiar 
ność parafjan, którzy acz nbodzy, jednak 
wedle sił i możności, chętnie przyczyniają 
się wdowim groszem do odnowienia i n 
piększenia swego kościota parafialnego. Bez 
przesady i przechwalania się, mógł śmiało 
powiedzieć proboszcz, że przy współudziale 
parafjan, jako też ofiarności innych zamo 
żnych osób, którzy Inbo nie parafjanie, je 
dnak znacznymi datkami pieniężnymi przy­
czynili się do odnowienia i odmalowania 
tamtejszego kościoła.

W końcu wyraził nadzieję mówca, iż 
mimo rozlicznych przeszkód i nieprzyje 
inności, dzieła restauracji j odmalowania 
doprowadzi niedługo do pożądanego rezul­
tatu a czego mn przy jigo  dobrych chę­
ciach szczerze życzymy. Akt ten puświę 
cenią raczyli uświetnić swą obecnością WP. 
hr. Antoniowie Potoccy z Olszy. W ił, hr. 
/ nna Platerowa i WP. Jan Pacanowski, 
którzy bardzo chętnie na zaproszenie miej 
Bcowego ks. proboszcza przyjęli nrzęd 
chrzestnych ojców przy poświęceniu wzmian­
kowanych chorągwi.

Koncert- Dnia 20 t. m. dany będzie kon­
cert w gmachn „Sokoła", podczas dnia wy­
ścigowego, a to na rzecz zakłada św. Ja 
dwigi. Na koncert ten zjadą: ceniona śpie­
waczka panna Szlezygerówna i sławna pin 
niatka Janotównn. Ostatnia zjeżdża bezinte­
resownie i zaraz napowrót wyjeżdża do 
Londynu gdzie występuje także z kon­
certem.

Wielki Festyn w czasie wyścigów w par 
kn prof. dra Jordana urządza, na dochód 
budowy domu Akademickiego, Krak Tow 
oświaty Indowej i Lntni, komitet, złożony 
z osób poważnych i w Krakowie bardzo 
popularnych.

Do komitetn należą pp dr. Romuald Bin­
der, Zygmunt hr. Cieszkowski, dr. W il­
helm Dodlez, rektor dr. Edward Kon zyli­
ski, prof. dr. Jnljnsz Leo, Maleszewski, dr. 
Antoni Malkiewicz, prof. dr. Alfred Oba 
liński, Ei imano Ryger, dr. Tadensz Sta- 
rzewski, dr. Steibelt, dyr Serbentki i Bro­
nisław i Slaski.

Prezesem komitetn jest p. Zjgaiunt hr. 
Cieszkowski, wiceprezesem dr. Dodlez, a se­
kretarzami pp. Maleszev sk> i Śląski.

Program festynu nader urozmaicony — 
szczegółu programu podamy w następnym 
nunerze.

Wspaniały festyn. Na trzy piękne cele- 
tj. na docLód krakowskiego T warzystwa 
oświaty ludowej, krakowskiego Tow. śpie­
wackiego „Lutnia" i funduszu bndowy do­
mu akademickiego odbędzie się w piątek 
dnia 17 b, m w parkn dra Jordana na 
Błoniach wspaniały festyn, którego pro­
gram wypełnią: 1) Koncert trzech orkiestr
2) Zabawy popisowe dzieci. 3) Ćwiczenia 
wojskowe pułku dzieci krak. przy mnzyce.
4) Ozdobny pochód wszystkich dzieci. 5) 
Produkcje chórn męzkiego „Lutni" (80 gło­
sów) z całkiem nowym a pięknym progia- 
mem z Tow orkiestry 6) Cykl żywych 
obrazów historycznych z życia Tadeusza 
Kościuszki, które będą przedstawione na n- 
myślnie w tym celu urządzonej scenie, przy 
wspaniałem oświetleniu, z mnzyką odpowie­
dnią, śpiewami i deklamacjami. 7) Oświe­
tlenie ogrodu rzymskiemi światłami.

Cena biletów, a) w sprzedaży wcześniej­
szej: Osoby dorosłe po 30 ct , dsieci i mło- 
dzibz szkolna po 15 et. Nabywać mużna do 
przndednia festynu w księgarni p. Krzyża­
nowskiego. B) W dzień festynu przy ka­
sie Osoby dorosłe 40 et., dzieci i mło­
dzież szkolna 20 ct.

Z teatru. (i. ł )-  Nader szuznpłe gronc 
publiczności podążyło wieczoru wczorajsze­
go przypatrywać się baletowi akładn p. 
Ettore Baraccnfego p. t . : „Złośliwy ge- 
njusz". Utwór ten choreograficzny nie gize 
szy zbytnią fantazją, a co dla kieszeni dy­
rekcji teatru lwowskiego stanowi jednę z 
wielkich zalet baletu. Walka złośliwego 
(chyba złego), z genjnszem dobrego,,stano­
wi osnowę intrygi. Za tło posłużyła miłość 
księcia lezbijskiego do Idy, córki po ma 
gnacie armeńskim. Rolę czarnego charakte 
rn odgrywa sułtan Al’Raszid Oiamabasza 
Paliniry.

Bale. kończy się galopadą, a co w no­
menklaturze choreograficznej ma oznaczać, 
że Nnma wychodzi za Pompiijusza.

W wykonaniu sam nie wiem co mam po 
dziwiać, czy wytrwałość solistów i „corps 
de balet" czy też „ z g r a b n o ś ć "  wyko­
nawców. Wyłąi-zam z pod zarzntu tego 
pannę Scregni i pana Salvaggi’ego, którym 
stanowczo lepsze otoczenie się należy. Je 
dną z wielkich wad „corps de baletu" jest 
zapoważne traktowanie samego tańca. Tro 
chę uśmiechu i... sporo gracji przydałoby 
się wielce. Twarze nastrojone pogirebowo 
niemiłym odbijają kuntrastem od wesołego 
z natnry rzeczy, Tańca

Orkiestrą kieiował p Franciszek Słuin 
k owaki.

Dziś wieczorem njrzymy po raz pierwszy 
„Małegu Fausta," Herye'ego, autora muzy 
ki do wesołej „Nitonehe".

Budynek szkolny w nlicy Dietla, wznie 
8iony według planów inżyniera miejskiego 
p. Stefana Źołdamego, jest jnż bliski n 
kończenia, obaeme natawia się piece fabry 
ki pp. Niedzwic^iiego i Pokntyńskiego. Fa 
sada podoba się ogólnie, i ściąga licznych 
przechodniów do oglądnięcia dla tej oko­
licy chyba za pięknego gmachu.

Psy wściekłe pojawiły się w Krakowie. 
Weteiynarz miejski, prof. S. Wolentowicz, 
skonstatował jnż dwa wypadki tej rtrarznej 
choroby n psów.

Wychodztwo do Ameryki, w  miesiąca 
maju b r. przybyło do Oświęcimia 1431 
emigrantów, z tego na Galicję przypada 
1247, na Węgry 168, na Bukowinę 14 i 
na Krainę 2. Z liczby tej ekspozytura dy­
rekcji policji wróciła z drogi dla bruku 
paszportów lub wymaganych środków na 
podróż 94 osoby. Z Galicji aO, z Krainy 2, 
Bukowiny 1 i z Węgier 1 Najwięcej wy­
chodźców dostarczyły powiaty jasielski 
(255), janccki (142), tarnowjki (141), kro 
śnieński (81). Pozostałe powiaty wykazuje 
każdy i  otobna mniej niż 50 osób

W tymże miesiącu powróciło z Ameryki, 
względnie przejechało przez Oświęcim 655 
osób. Rodem z Galicji z tychże z.apisano 
496, z Węgier 95, z Bukowiny 64.

Ciekawe doświadczenie. Lekarz fran- 
enzki, Dewere, niezwyczajne temi czasy 
zrobił odkrycie. Pewien wypadek suchot, 
naoytych skutkiem zarażenia się, nasnnął 
lekaizowi myśl poddania badaniom plnskiew 
wielce mn podejrzanych. Wynik doświad 
ezeń przeszedł wszelkie oczekiwania. Szczn- 
ry, króliki i świnki morskie, w jakikolwiek 
sposób wprowadzone w s^yczuość z pin 
skwarni, zalndniająe6mi pokój chorego .ia 
suchoty. po krótkim jnż czasie stawały się 
tnberknlicznemi i ginęły zarażone.

?!owy sposób kremacji, prostszy i szyb­
szy znacznie od stosowanego dotychczas, wy­
naleziony został w Filadelfji. Zwłoki, owi - 
nięte w całun, kładą się na płytę ceglaną; 
do rąk i do nóg nieboszczyka przytwier­
dzane zostają dwie płyty miedz!ane, które 
tworzą dwa biegnny elektryczne machiny 
dynamicznej, i puszcza się strnmień ele­
ktryczny ua ciało, odgrywające niejako ro 
lę węgla w lampie elektrycznej. Proces 
spalenia ciała dokonywa się w przeciągu 
nader krótkiego czasu.

trum). Wniosek głosowauia kartkami po 
stawili Nicoterzyści. Tryumf ~ządu jest 
niespodziewon;e wielki, rząd .iczyl bowiem 
tylko na 40 głosów w.^kazości, otrzymał 
zaś 72.

M I n n e a p o l i s  11 czerwca Konwtu- 
cja, po ogłoszeniu wyniku glosowania, na 
podstawie K tó rego  Harrison w ięk szością  
głosów wybrany został kandydatem na 
1 re z y d e n ta , Da wniosek Mae-Kinleya u 
chwaliła jednomyśluie wśród żywych okla­
sków uznać Harrisona re p u b lik a ń sk im  kan­
dydatem.

Składki: Złożono w naszej administracji 
dla nieszczęśliwej K. K., matki 6 drobnych 
daieci, której mąż cierpi obłąkanie, od J. 
Z. 2 złr.

Ostatnia poczta.

W i e d e ń  11 czerwca. Komisja waluto 
wa rozpoczęła dziś rozprawy szczegółowe. 
Nu wniosek Beera na porządku dzienuym 
postawi--do kwestję pożyczki Da regulację 
waluty. F  u s s wniósł reasumowanie u- 
chwaly i rozpoczęcie debat rozprawą o sa­
mej walucie. Wniosek ten unadi Wobec 
tego Fuss, Steinwender i ozterjj rnlodo- 
czesi opuścili salę.

R z y m  11 czerwca. Obrady rozpoczęła 
Izba przy upale B3 stopni. Loże przepel- 
udone, w auli zebranych 480 deputowa­
nych, to jest więcej, niż w dmach 19 i 20 
sierpnia 1870, kiedy uchwalono w Flo­
rencji Kredyt na wyprawę rzymską. M u s  
s i ze skrajnej lewicy popiera Giolitti ego 
Mussi zaczepia osobliwie Cavalotti’ego i 
BarzilaĆegu, którzy nie zostają dłużni od 
powiedzi. W toku drażliwej pulemiki po­
czyna B a r z 1 1 a i mówić o trój przymierzu 
Wszczyns się wrzawa, wobec czego Bar 
zilai przestaje mówić. F o r t i s ,  były pod­
sekretarz stanu w ninisterstwie spraw we 
wnętrznyeh za ministemtwa Cr spiego, prze­
mawia wobec uwagi całej Icby Udzielenie 
prowizorjum nie jest bynajmniej votum 
ufności dla rządu Rządowi przyznać wy­
pada, iż był skromuym; zadań o  mu cios 
który wytrzymał, ale mimo to podał się 
do dymisji. Dopiero, kiedy korona poleoila 
mu odwołać się do iudu, usłyszeliśmy o 
prowizorycznym budżecie. Porę. Kiedy Da 
ród ma przemówić, oznaozy w myśl kon­
stytucji korona W  dalszym c ągu wystę­
puje Fortis stanowczo przee.w bezmyślne­
mu zaprowadzauiu oszczędności. Są granice 
oszczędności. Potęgi militarnej narodu nie 
wolno zmniejszać Zresztą Włochy me są 
tak ubogie, juk powszechnie się o nich 
sądzi, cierpią tylko Da niezwykle nierówno­
mierny rozdział majątków. Mówca, gdyby 
to okazywało się potrzebnem, gotów byłoy 
zgodzić się na dalsze powiększenie cięża­
rów na wojsko. Alboż niesłusznie?

Po tych słowach w całej Izbie rozlegają 
się okrzyki przyklaskując* słowom Forti- 
sa Raczej gimnazja, uniwersytety, sądy, 
trybunały kasacyjne itd. pozamykać, niż 
oszczędzać na wojsku. Włochy traktatów 
dochować muszą, skoro je  meoerlędnie od 
nowiło poprzednie ministerstwo, ale skoro 
upłyną, powinny być silne, aby móc za­
chować samoistność, i to wobec wschodu. 
Ważną jest również przemowa G i o 1 i t- 
t Pego ,  krótka ale wypowiedziana z silą. 
Rząd zna'azł przeuwników, nie dla braku 
programu, lecz 'właśnie dlatego, iż go ma 
Program wprowadza oszczędności, nawet 
w zawiad-w twie wojskiem, nie zmniejsza­
jąc militarnej siły Włoch. Zwracająo się 
do prawicy, mówił Giolitti: Traktowaliście 
nas, jak żaków. Chcieliście odpędzić, nie 
wysłuchawszy. Odwołujemy się do narodu. 
(Powszechne brawa z ław lewicy i oen-

Iuspektor kultury krajowej.
Lw ów  13 czerwca. P Struszkiewicz ma 

w uajbhższym czasie otrzymać D om in ację  
na 'nspektora kultury krajowej z siedzibą 
we Lwuwie.

Odroczeni© rozpraw waluto­
wych.

W iedeń 13 ma'a. Podana za Mont aga 
Ztg. wiadomość jakoby rozprzwy waluto­
we miały Zuntać odroczone, nie potwier­
dza się. Przee.w odroczeniu oświadczył się 
Stein baco

Obydwaj ministrowie postanowili działać 
w parlamencie solidarnie, i w lanym razie 
rozpocząć wypłaty gotówką W  razie od 
rzucenia ustaw walutowycn, obydwaj mi­
nistrowie ustąpią. Ze, dwa tygodnie ma 
Wcckerle powtórnie przybyć do W ie­
dnia.

Wiedeń 14 czerwca. Wiener Sonn. 
Montags Z*g. odwołuje swą wiadomość o 
odroczeniu rozpraw walutowych, składając 
winę na budapeszteńskiego korespon­
denta.
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Sprawa waluty.
W ieden 14 czerwca. W  komisji wa 

lutowej wniósł dep. Kraiński, aby waluty 
nie nazywać złotą tylko koronną. Miuister 
Steiubach polemizuje z Kraió-kim i wyraża 
życzenia, aby zatrzymano uazwę: „waluta 
złota". Głosowanie w tym przedm-ocie od­
będzie się w dniu dzisiejszym wieczorem. 
Dep Szczepanowski popiera ministra, prze 
ciw któremu występują jeszcze deputowani: 
KańJ i Suoce

B udapeszt 14 czerwca. Budap. Cor 
resp. utrzymuje, że mylną je«t wiadomość, 
jakoby ministrowie skarbu solidarność po­
sunęli do tego stopnia, że gotowi w da­
nym razie obydwaj ustąpić. Dymioja mi 
nistrów wykluozona, nawet w razie odrzu­
cenia projektów walutowych

Votum nieufności.
W ied eń  14 czerwca. Minister Prażak 

otrzymał votum nieufności od swych wy­
borców, którzy natc-miast wyrazili votum 
zaufania oskarżycielom ministra sprawiedli­
wości hr. Scboenborna.

Wystawa w Bułgarjl.
Budapeszt 14 czerwca. Bawi tu buł­

garski minister skarbu Naczewicz i pro 
wadzi rokowania w sprawie udziału miej­
scowych firm w wystawie w Filipopolu.

Choroba Tsaffego.
W iedeń 14 czerwca Hr. Taaffe zaz ę- 

bił się do tego stopnia, że n.e może opu­
szczać łóżka.

Podró że p rezydenta k o le i
W iedeń  14 czerwca Prezydent kolei 

państwowych dr. Biliński wyjechał w po 
dróż iuspekeyjoą do Iuabrnkn i t. d

Emigracja żydów.
P etersbu rg  14 czerwca. Rząd zatwier­

dził ostatecznie projekt bar. Hirscha, zmie­
rzający do przesiedlenia 1.350 000 żydów 
rosyjskich w ciągu lat 25 do Ameryki. 
W tym roku przesiedli Hirsch 15 000 ży­
dów.

Książę Ferdyuaud.
Londyn 14 czerwca Książę Ferdynand 

bułgarski wyjectial do Bułgarji.

Sprawcy katastrofy.
P rzy  bram  14 ozsrwca Sprawców o- 

statuiej katastrofy górników • Havelkę, 
Kadltza i Krizarę a r e s z t o w a n o .

Eksplozja.
Paw ie 14 czerwca. W pewnym sklepie 

kupieckim eksplodowała benzyna. Śmierć 
na miejscu znalazły 4 osoby a 5 odniosło 
ciężk.e rat.y

Giełda.
Wiedeń 12 czerwoa Z powodu pogło­

ski o odroczeniu ustaw walutowych po­
wstał ua giełdzie wielki popłoch. Nastę­
pnie przecież kursa się podniosły

n a d e s ł a n e
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Pokój frontowy
ładnie umeblowany

z osobnem  frontow em  
wejściem  «>7(36)

w Rynku Ełównym
N r. 15, III . p iętro  

zaraz do wynajęcia
(z w iktem  lub bez). 

Schody widne, bardzo wygodne.
W razie potrzeby może być 
dołączonym duży salon, z kom 

fortem umeblowany.
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Powieści IN. hr. ŁOSIA
w  mai ej ilości egzemplarzy po­
zostałe, w  pięknych, wydaniach

812 (2 'i ?) a mianowicie:
.Oziaiejsae m ałżeństw a" 1 tom i  z łr  
,J< iLzcze m ałżcńsTw a' 1 t 2 „ 
„WUma" 1 t. 1 t„Lydif, Rr siatka 
„Uraola-.;ti.roBta 2 t

2
2 „
4 ,
3 ,16c et.

.Linoskoczka" 2 t. 1891 
„Jrdrzek" 1 t. 1891

m ogą n&bywuć ty lk o  p ren u m era toro -
w ie  Kur era Polskiego po uyJątŁ cr'©  
zn iżon e j cenie 8 ztr w a., za 9 tomów 

(cena księgarska 16 złr. 50 et.j

200 sztuk kioesw grabowych
m a teria łow y ch , p rzed ireg o  ga­
tu n k u , tan io  do  sprzedan ia w  

p ob liżu  K ra k o w a .
Bliższej informacji ndzieli p. II i t  o ł a j 

F i o ł e k  w Krakowie , ulifŁ Krupnicza 
nr 26. (8-«i

P o e z j e

KAZIMIERZA TETMAJERA
znajdują się 

na składzie w  Księgarni 
GEBETHNERA J W O L F F A .

Osoba w średnim wietru
poszukuje miejsca do towarzystwa dla d o ­
rosłej osoby lub do opieki nad panienka­

mi lat ó— 15 (17 ?)
Na żądaj ... jak na'lepszo świadectwa.

Ł ask aw e oferty pod lit. L do A a 
m im stracji „Kuriera Polskiego*.

kurs walut i PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH.

Kraków, dnia 13 czerwca.

Waluty
Ruble rosyjskie papierow e za ICO .
Murki niem ieckie za 10 0 .....................
20lo frankówka
Dukaty ceaarskie' ! ! ! ! ] ! ! ! !
Kuble srebru u

Papiery wnrtobolowe.
Kloty zastawne

za 100 z l i . ini wart. oprócz kuponu bież.

' I l o l i i '! ' ™ * b n je  gal. banku h ipot...................

•jfe " " ’ ......................
* %  listy zast gal. toi 
4<,'“ . . . .
4U/° . . . .

 ̂ . l isty zastawne gal. baDku krajowego . . . .
6%  listy zakluilu kred. ziemsk. w likw id .....................
8%  listy zast. tow. kreil. ziemsk. Królestwa Polskiego 

V, za liki rubli imion. wari. oprócz kupo- 
11,1 b ,e i - w rublach i kup.............................................

Obligacje
i ™ IOO ztr. im war| prńcz kuponu biet.)

f .%  l.alu yjskie obhgaejp im le u m iz a c y jn e .................
" " -  p ru p in acy jn e .........................

..u/„ UW Ig komunalna gal. banku kraj. 1. em. • • .
.  -  „ „ 1 1 . „ ■ ■ ■ 

4 %  Ublig. pożyczki krajowej g a l .................................
*V=“A, - -    • •

- - . „ -V . . . .
4"/o l.isly  likwularyjue królestw a polskiego za 100 

rubli imieinuM wartości nprócz_kuponu bieżącego 
w rublach i kop ■ ■ . ..............................................

.  .  z ! 0% p rem .
kredyt, ziams meoki .

41 1. . . 
0(1 1. .

Akcje
(za sztuky oprocz kuponu bieiiyci go). 

Akcye galicyjskiegu banku hipotecznego .
„ kolei karula Ludwika • ■ • . . .
n n K wowsko-Czerniowieckicj .

Losy
l o s y  miasta K ra k o w a ..........................................

„  u S t a n is ła w o w a ......................... ......
„  czerwoni go krzyta auetr...........................
„ a -  w ę g ie r s k io ................
,  -  .  w łoskie ■ <
* węg. budow y luino (Bazylika) • • • •

płacą żądają
złr. ct. złr. ct.

124 — 
58 20 

9 45 
5 55 
1 30

126 — 
f>8 70 

9 55 
5 65 
1 40

98 20 
100 SO 
107 40
96 25 
94 75 
94 40
99 20 
98 30 
98 20

99 — 
101 50 
108 —
97 -  
95 50 
95 -

100 -  
99 25 
99 —

101 25 102 25

104 50 
93 80 

100 —  
100 50 
91 30 
97 60 

104 —

105 50 
94 70 

101 — 
101 50 
92 -  
98 40

97 50 99 —

333 — 
213 50 
243 50

337 — 
216 -  
246 -

22 50 
29 _  
17 50
11 75
12 50

1 6 60

23 50

18 20
12 50
13 50 
7 2u

Cennik lwowskiej Izby handlowej.
Lwów, tlnia 11 czerwca.

A kcye galic. banku h ip o t e c z n e g o .....................
G% listy banku h ip o t e c z n e g o .............................
G% n n „ z  10%  premią .
*%%» w * ..........
4V*% ,is ly  £alic- banku kraj..................................
4 %  listy gal. towarz. kredyt, ziemsk. 41 I. . .
4 % % *  ,  * • w
4% „ ,  * n 06 1. .
Gal. obligacje in d em n izu cy jn o .............................
Gal. obligacje propinacyjne  .................
4% %  obligacje pożyczki krajowej gal...............

Kurs giełdy warszawskiej.
Warszawa, dnia 11 czerwca.

5 %  listy zast. tow. kred. ser. I .........................
hp/o ,  „  „ .  -  H ,ln v ; ■ ■
4 %  „ likw idacyjne Królestwa Polskiego
."*% w zast. miastu Warszawy ser. 1
fl/' / o

Kurs giełdy
Wiedeń, dnia U czerwca. 

Renty.
42/ m%  renta p a p ie r o w a .........................
4"/10%
4%
G%
4%
WYo

srebrna ......................................
złota a u s t r ja c k a .....................
papierowa austrjacka . . . .
złota w ęg iersk a .........................
papierowa węgierska . . . .

Obligacje.

5 %  obligacje im łem m zacyjne galicyjskie . 
4%  „ „ węgierskie
ó'/..°/o ob ligacje  pożyczki kraj. gai.c. . . .
n> . „ „ „ ■ ■ •

Listy zastawpe.
8%  Listy dłużne prem. austr. tow . kred. em. 1880 .
3?/o . « „ „ „ . « 18Sy-
6%  listy zastawne gal. banku hip. z 10%  prem- .
*V»u/o................................... .....................
C0/0 listy zakładu kred. ziem. w Krak. w likwid. . 
4%  listy zast. gal. tow. kredyt, ziem sk. 411. - ■ ■
*Vs%. . . .  „ „ ............
4%  „ " -  .  „ „ 5G1. . . .
4V ;%  listy zast. gal- banku k r a j o w e g o ................
4>/2%  " " austr°-w ęg . L a n k u .........................
ł% - " " ......................
4°/0 listy dluż.ne prem iowe węg. banku hipot. . .

plącą__ żądają

'
z)r ct. złr. ct.

Priorytety.

4 %  priorytety kolei północnej Ferdynanda 99 50 l « f -
4% a a Koszywe-Bogunun . . . 94 10 9 5 1 0
4% „ . „ Lw owsko-Czerniow . opodat. . . 8 5 - 8 6 -
4% nieopm) 93 80 94 80
3% „ a p o łu d n iow e j..................... 145 — 145 80
4% a a w ęgiersko-galicyjskiej . 93 30 94 30

Akoie.
A kcje angJo-austr. b a n k u .......... 120 złr. . . 155 25 155 75

„ wiedeńskiego banku związkowego 100 a . . 117 25 118 —
n austr. zakładu kredyt, ziemsk. . 80 a . . 393 — 395 —
„ austr. zakł. kred dla handlu i przm. 160 a . 320 75 321 25
* węg. banku kredytow ego . . . .  900 363 - 3 6 4 -

galic. banku hipotecznego . . . 200 334 — — —
„ auslr. banku dla krajów koronu. 200 a  . 222 70 223 30

austro-węg. b a n k u .......... 600 9 9 3 - 097 —
n U n io iih u n k u ..................................... 200 * • 247 75 248 25

Akcje kolei A lb r e c h ta ................................. 200 91 50 92 50
w „ Al H ilda............... 200 a . 200 — 201 -

a północnej Ferdynanda . . 1050 a . . 2925 — 2935 —
a Karola L u d w i k a .................210 a , , 215 - 215 25

fl a K oszyce Bogu min . . . .  200 m • • 183 50 1 8 4 -
„ Lw owsko-Czerniow ieckiej . 200 a . . 244 50 245 —

fl a państwowej ......................... 200 a . . 304 50 305 -
a p o łu d n io w e j ......................... 200 a • ■ 9 9 - 100*-
„ w ęgiersko-galicyjskiej . . 200 a ■ ■ 200 — 200 50

węg. północno wschodniej 200 a . . 197 — 197 30
Akcje górnicze Alpine M unlan.................100 a- • • 67 10 67 60

a tureckiego towarzystwa tyloniow . 20(1 Ir. 179 — 179 75
Losy.

Losy państwowe 7. r 1854 |“ > '/-D- . 141 — 142 -
a 1860 .  500 „ . . . 14160 142 —
a J8G0 a 100 „ . . . 1 5 2 - 153 —
a 1864 „ 100 a . . . 183 — 183 50
a węg. prem . z r. 1870 * 100 „  . . . i 142 75 :i4 3  25
a a regnl. C i s y ...................................... 135 75 |136 —
n austr. reguł. D u n a j u .............................. '21 50 r22 50

158 75 159 75
serbskie 100 fra n k ow e................. .... 39 — 39 50

« tu reck ie ......................... ................................. 44 75 4 3  2 3
a węg. budowy tumn (Bazyhka) . . . . 1 6 75 7 25
B kredytow e 7. r. 1858 .................................. 1 189 — 190 -
n miasta K ra k ow a .......................................... j 22 75 23 75

czerw onego krzyża austrjackie . . , 17 70 18 -
a a węgierskie . . . . 1 2 - 12 25

„ R u d o lfa ........................................................... 2 3 - 24 60
miasta S ta n is ła w o w a ............................. 3 0 - 32 -

Walut)-.
Dukaty c e s a r s k ie ..................... .... ..................... /  5 67 1 5 69
20 f r a u k ó w k i ........................................................... 9 40 9 50
Funty szteriiugi a n g i e l s k i e ............................. U 92 i 11 97

1 Mark n ie m ie c k ie .................................................. 58 50 1 58 55
■ Ruble p a p ie r o w e ......................... .... | 124 75 | 125 25

C. k. austrjackie koleje państwowe.

W Y C IĄ G  Z R O ZK ŁA D U  JA Z D Y
w a ż n y  o d  1 m a j a  1 & 9 2  r .  (Czas środkow o-europejski). 

Odjazd
7 03 rano z Krakowa f 
7 1 1  ,  z P od g .-P ł. y

8'00 rano z Krakowa 
fc‘ 10 r 7. Podg.-PI.

pop. z Kraków 
K)'40 „ zP od g .-ii
9* iO w iecz. 7. K rak o wa /  
H-38 ,  z P o d .-P l.\

10 55 noc. z Krakowa 
1105 „  z P odg.-Pt.

5 50 pop. z Krakowa /
0 00 „  z Podg.-Pi_\
1 00 pop. z Krakowa \ 
115 „ 7. P o d g .-P / ./

8-50 rano z Krakowa [ 
9 05 „ ze Zwierz. I 
9 O1.) „ zP u d g .-P ł.i  
9 ‘ 15 m zP od .przst 1

7 ‘05 wiecz. z Krakowa 
7 io
7 i o  B zPodg.
7#31 _ z Pod,

z Krakowa lub z Podgórza.
do Podw ołoozytk ma połączenie w R zeszow ie do 

Jasia i N owego Zagórza, a w Przem yślu do 
Chyrowa i N ow ego Zagórza. Cp°&P-)

do Lwowa ma połączenie w Tarnowie do Stróż 
i N. Zagórza, w D ębicy do Rozw adow a i Nud- 
brzezia. Od 25 czerwca do 15 września ma 
także połączenie do O rłow a przez Tarnów i bez 
zmiany w agonów do Mszany dolnej (Rabki. 
Zakopanego) przez Podgurze-Plaszów . (oa ob .)

do Podw ołoczytk ma połączenie w Tarnowie do 
Orłowa i K oszyc, w Rzeszowie do Jasia i N. 
Zagórza, w Przemyślu do Chyrow a, Stryja 
i Stanisławowa, (o so b .)

do Suczaw y przez Lwów ma połączenie w Rze­
szowie do Jasła i N. Zagórza. Cposp.)

do Podw ołeczyśk ma połączenie w Dybic\ do R o­
zwadowa i Nadbrzezia, w Jarosławiu ao Kawy 
ruskiej, Sokala l Bełżca, w Przemyślu do Chy­
rowa, Stanisławowa i Stryja. Od 1 lipca do 31 
sierp, ma w Tarnowie połącz, do Orłowa, (e to b  )

do Tarnowa ma połączenie w Podgórzu-P łaszo- 
wie do Żywca. ( e joŁ  )

do Wleliozkl (m laaz.)

do HuSiatyna Drzez Suchą, Nowy Sącz, N. Z a ­
górz, ma połączenie w Kalwarji do W adow ic 

' ‘ ‘  Żyw.
i Kos

i Krakowa i 
e Zwierz. I 
P odg.-P łA  
ród.przst. ^

i Bielska, w Suchy do Żyw ca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i K oszyc, w Zagórza­
nach do Gorlic* (m iesz.)

do Chyrowa przez Suchą, Nowy Sącz, N. Zagórz, 
ma połączenia w Kalwarji do W adow ic, w Za­
górzanach do Gorlic,
(m leaz.)

w Jaśle do Rzeszowa.

4-40 rano z Krakowa 
4*55 „ ze Zwierz.
5 0 0  „ P od g .-P ł.
5 06 „ Podg.przst.
2 15 pop. z Krakowa 
2 30 „ ze Zwierz.
2-34 „ z P odg.-P ł.
2 4 0  „ Podg.prz9t.
5 50 pop. z Krakowa \

.  do Ż y w c a  ( o s o b )
611 * zP o d .p rz s ł.j
8'00 rano z Krakowa (
8 13 „ z P od g .-P ł.
8*19 „ Pod. przst. i

de O iw lę o lm a  ( m l a t z .)

do Chabówki (Zaiopanego), Rabki M »-any doi- 
nej. Kursuje tylko od czerw ca do 15 w rze­
śnia. (p o sp lo s z a y )

4-50 rano Podg.-. 
5 00 .  Kraków

Przyjazd do Krakowa lub Podgórza.
połączenie w Przem yślu od 

Izesznw ie od Jasła, w Tarno- 
sierpnia z K oszyc i Or-

G‘ 12 rano Podg.-Pł. 
6 ‘20 .  Kraków

przyjazd do KraKOwa *uo roage
{ z Podwołoozytk ma połączenie 

N. Zagórza, w R zeszow ie od 
wie od 1 lipcu d<» 31 sierpni; 
łowa. (osob.)

)  i  Sucztw y przw  Lw ow. (p rrp  )

2 1 5  pop 
2-25 „

Podg.-PI
Kraków

ze Lwowa m a połączenie w Przemyślu °d  N. 
Zagórza, w R zeszow ie od Jaałd, w °d
Rozwadowa i "N aa b rzezi a, -w Taniow ie od O rło­
wa i Mszany dolnej, ( u o b  )

8-09 wiecz. Podg 
3(20  ̂ Krakó

i     J J B  .
( z PodwołeeiySk ma połączenie w Pm em yślu oc

Stanisławowa, Stryja i H w rtK lgo
rzu-Płaszowie od 25 czerwca do l o  \yrzesm. 

| z Mszany dolnej, Rabki, Chabówki (Zakopa
\ nego) bez zmiany wagonów (oa ob .)

9 34 w nocy Podg.-P ł 
9-42 .  Kraków

za g o n ó w .

) z PoowOłoczyak ma połączeni6 Przem yślu od
H usiatyna, Stanisławowa, S tryja  przez Chy­
łów , w Jarosławiu od Bełżca Sokala i Rawy 
r u s k i e j ,  w R z e s z o w i e  od Jasła, w  D ębicy od 

| Rozw adow a i N a d b rz e z ia , w Tarnow ie od K o-
\ szyc, Orłowa i N Zagoi za. (paap )

K 41 rano Podg.-Pł. f  z Tarnowa ma w podgórzu -P łaszow ie połączenie
M-55 w Kraków \  nd Żywca. {•••*»?

.... . .  M«a ntun n  _______ /i..
7 -53 rano Podg 
8 18 _ Krak

uw  ̂ na Ziywc*. ------
pi f  z WlellMkl P ^ c Ł e n ie  w Bierzanowie do

*• )  Lwowa, * ° ° ^ <JI‘z u -P ła9zowie do Mszany
ow' I  dolnej od 25 czerw ca  do 15 września, (m ia u .)

7 ‘OOwiecz.Podg.-PI. /  z WlallMbj ma p o l;,czenie w Podgórzu-PIasao-
7 1 5  „ Kraków \ wi» do Suchy, N Sącza i N. Zagórza.

( z  Hułlotyna przez ( ’.
5-40 rano P o d g .p r z s t /  Sacz, Sucha

| w Zagorzali~r50
6 0 5

Zwierzyn-
Kraków

Uiyrów, Nowy Zagórz,
- i . .l.„  połączenie w 

•• ”  Zagorzanacli z G orlic, w N- sączu  
i K oszvc w czasie od « łlPca dn 31sierpnia * ‘(mleaz j

3 4ft pop. Podg. p r p t j 1

T " Kraków I w  Sueliv od Z war

iO-Ur*110 1'i’ i.st.y 
10-18  „  P od g .1'1 . 
1 0 -B  „  ć » i e r z y u 
10-87 -  KratuY, 
8-68wiec7..Pod prZst

” £ode -p*.'q w  v fŵ rzyn. 
9 2 2  -  Kraków

j, Gorlic, W *
w  Suchy od Zwardonia i ’
od Bielska i Wadowic.

Kali

z O A w ifo ii**  (n d a a z  )

~ t nraKow
8 ’24rano Podg. przsLJ -  ^ywoa ma w Kalwarii połączenie z W adc 
8 ‘30 „ Podg. Pł. 5 *  wTrami- CetOb.) F 4
8 ‘55 ,  Kraków *

Pod pr»fi z d0,nBi Wiabówki (Zakopanego) i R ab-
pZ dg-*  4 Ll- t-vlk0 25 do 15 wrzc-
^ u k c w  /  s n *a - i e * o b . )

7-58 wiecz
8-04 
8-20

K O L E J  P
Odohodzą z Krakowa.

do B ielska , Ż y w ca , Cieszyna, Berna, W rocławia, W ar­
szawy, W iednia (osob.). 

do Bielska, żyw ca , Cieszyna, B erna , W rocławia* W ic- 
<inia (posp.)

rano do Bielska, Żyw ca, Cieszyna, Berna, Wrocławia, War~ 
sza w y, 'W iudnia (osob.L  . .  . ,

3 05 popoł. do Bielsku. Żyw ca. W adow ic, Cieszyna, Wiednia (oeon.j.
6 08 popoł. do O św itjfiuia, Gliwic, Warszawy (osob .).
10’ — wiecz- do Berna, W rocławia, W iednia ( p o a p * ł v ^ ^

5-40 rano

6-40 rano

9-

RozWaU j “ dy w fermacie kiesy.uukowym po 10 ct. nabyć można 
n iw a zyatlPi* atacJ1» :l, ko>>‘ i i u konduktorów.

ó  Ł  N o  C N  A .
Przychodzą do Krakowa.

6-45 rano 7. Berna i W iednia (posp ).
7 33 rano z W arszawy (osob.).

rano 7. B ielska, Żyw ca, W adow ic, Cieszyna. Berna, Wrocławia, 
e. u Wiednia (osob.).

P°P z b ielska, Żyw ca, Cieszyna, Berna, W arszawy, Wrocławia (osob) 
w ierz, z Granicy, Bielska, Żyw ca, W adow ic, Cieszyna, Berna,

irv.ne W iednia (p o sp .).,
10 08 w iecz. z  Granicy, Bielska, Żywca, Wadowic* Giefczyni* Berna. 
_________  Wiednia* W rocław ia, (osafej.

Wszelkie papiery wartościowe, bankno- |/n„łnił filii *% L l nn_K a i  n i i  i  l  i m n w  K ra k o w ie ,  R y n e k  1. 30. tgasr Zlecenia 
1 prowincji uskutecznia się odwrotna pnczt̂  b a  de-



KURJER POLSKI, dnia 14 czerwca 1892 r. Nr 164.

m Obiad za 1 zlr. (5.s-so
Wtorek dnia 14-go czerwca.

Ł- ( Zn pa szparagowa. 
n i Rosół z makaronem.

W A Ż N E  D L A  RESTAURACJA
PP. Architektów, Budowniczych i Przedsiębiorców. | TURLlN SKI EGO

W dniu I maja r, b. została w Łagiewnikach obok Podgórza puszczoną 
w ruoh nowa pierwsza

P A R O W I  F A B R Y K A  C E G IE Ł .
oraz wszelkich wyrobów glinianych

a mianowicie: cegieł ogniotrwałych, cegieł fasadowych, „Verblenderówtt I 
zędrówek. „Klmkerow*, oegieł studziennych, gzemsow. rur drenowych, |

dachówek i t. p 
Piec patentowy zbudowanr według najnowszej konstrukcji.

Materjał do wyrobów zbadany ua miejscu i uznany z i  Dajlepszy ptzez pierwszej 
powagi fachowe. —  Wyroby wszelkie uskuteczniane będą punktualnie i dokładnie w e­
dług rysunków PP. Architektów i Budowniczych.

Zamówienia przyjmuje już obecnie o każdym czasie

ZARZĄD DÓBR „ŁAGIEWNIKI
(7-0) poczta Podgórze
Ol* Krakowa npowiinlŁnym zosiał do spm daij A d o l l  

lica Sebastiana 3 0 . 11892 r. do wydzierżawienia 80 mor-
#R w y  W W M* m |  B .w  | frtw ornego, 20 morgów łąk i 20

i P A . J S m I morgów pasiw.sk
Dokonawszy w tym roku : uacznych ulepszeń i -lobudowau w moim a s a A ł a d z l e  I B liż s z a  w ia d o m o ś ć  W Z & rzą d z le
w o d o l e o z n x O k y m  sa.es. K l e m e n a b w o e  w  Ż a k o -  d o b f  ChrzanO W 8k ich , p . C h i« ia n ó w .
P U o t w i e r a m  lakowy dla gości kuracyjnyc_K z dniem 1 czerwca Cena p o k o ji ■ - —  -
z pościelą, całem utrzymaniem i kąpie.am i wynosi dziennie 3 — 5 złr., stosownie do wy I M a m  z a s z c z y t  d o n ie ś ć  S z . P u b li

Proepe rozsyła na żądanie bez płat 1,1^ z szczegółowymi cennikami Dr. W E - H f ? '  “  z WarJ-^wy,
NANTY PIASECKI, właściciel i kierujący fe lS z  laktadu- 58(1 - “ l ż y ł e m  W K r a t  O Wie, Rynek g ło

' wny J. 22

Tsuhal a la italjen. 
Omlet ze szpinakiem.
Szt. mięsa, sos grzybow y

Rozbof z jarzyną.
Kotlet z sałatą.
Zraz z kaszą.

Budeń z wiśniami. 
Galaretka.

Z dniem 1-go c/erwca
przeniosłam się 

na ul. Gotębią, 1.8.

akuszerka i massażystka.
610 3-4)

fpinjłriofi?

Prawdziwa
Eau de C o l o g n e

firmy 15 >(10-17)
| Johan Marja Far9ha, c. k. nadwornego 

dostawcy w KoIodj.
U4 tuzin?, więl szych flaBzek złr. 2 , | 
cnt bo. tuzina mniejszych złr. 2, | 
cct 75. Dostanie we WBzystkicb apte- j 

=  kacb, drogjei ach i większych han- { 
@ dlach, jakoteż w skład-ip, głównego jj 
|j zastępcy na AuB'r. Węgr. 0
g  
El

s s m

W szech naDu lekarskich
Dr Edmund Piichaski

o r d y n u je  
ja k  d a w n ie j  o d  g o a z m y  2 g ie j 

d o  4  p o p o ła d L .a .

Ul. Sławkowska, L 24.
Parter. S f in - i1)

Q O 0 < ^ < E X D ® O ® 0 O ® O O g > < ś X S X S > < ; > O g > ® g > g ^

s 1W NOWYM M A G A Z Y N I E

I i * '  M E B L I
fi W KRAKOWIE, pray ulicy Wiślnej, Nr.f  W IE L K I W YBÓ R M E B LI $
A z własnyoh pracowni dostarczony

jL  UD WIKA CHOMIAKA ÎMŁAOYSŁAWA DUKAŁA
tapicera. stolarza.

1 I
$

CHOMIAK. WŁADYSŁAW DUVAL. 1
' a p l o e r .  S t o l a r z .  g j

Zaletą w yrobów  tapioerskioh, I W yroby stolarskie przodować 
przudewszystkiem jest w najle- | mogą jako pewne z suchego i 
pszym ga tunku materjał użyty f  zdrowego materjału zrobione, ja- 
izeleganoją gustowne odrobienie. | ko gustowne i stylowo ujęte.

.J Ceny bardzo nizkie.
LOK-r.-. -e^gze żurnale lub 

menne wykonanie 
składzie i przyjmujemy takowe w komis.

'IK

własne rysunki przedkładamy, 
ręczymy. Polecamy antyki na

2 Skład Obuwia
w łasnego wyrobu.

Ceny na towar, za którego dobroć 
sumiennie zaręczyć mogę, nazuaczyłem 
możliwie najniższe. Kamaszki męskie 
oddaję począwszy od 3 złr. 50 cnt., 
a ć a oskie od 3 złr. i wyżej stosu- 
wnie do wymagań 81(3^5?)

B r o n i s ł a w  D o b r z a i t s k i

Peigla w  Pradze
ti) cli 13J ej) ejj‘3/cił3j óJJcijcłj 'gj M̂ JSTSJcłJ D?Jci/ElJcłJełi ciTŁ)

B U L J O N '
wyrobu

Kazimiery Mutczyńskiej.
Z p ta c tw a ............ 10-—  złr. kilo
Nr. 00 z truflami . . 7 50 „ „
Nr. I. przedni . . . .  6 50 „ „
Nr. II. doskonały . . 5 50 „ „
Ekstrakt mięsny po 70 cnt słoik.
Bryndza góralra

f&ska 5 kilowa złr. 2 28." 

Sprzedaje Zarząd Dworu Lapszyn 
Br er tany. 602,3-12)

Na żądanie gratis świadectwa iekaizy 
pierw-izurzędnych szpitali, obywateli naj - 
wybitniejs; ych w kraju i na pow ia cji

Kamienieli
jednopiętrowa, przy Krakowie z ogro 
dem, do eprzeiaiJa Wiadomość w  CU­

KIERNI A. SZMIuA, ulica Szewska

K a m w e m c a
jednopiętrowa z ogrodem, przy mie- 
śoie Krakowie położona, do sprze­
dania Wiadomość n M Fiałek. ta­
picer ul Krupnicza 26 420(2-2

Polecam P T. Publiczności przy zbliżających się

WYŚCIGACH
i zapowiedzianym

festynie kwiatowym: 
Oeknracją powozów, zaprzęgów itp.

W y k o n u j ą  r ó w n i e ż

bukiety, butonierki, wachlarze kwiatowe,
j akoteż

Wszelkie dekoracje,
wchodzące w zakres kwieoiarstwa.

Dziękując P. T. Publiczności za dotychcza&uwe łaskawe 
względy, upraszam o wczesne zamówienia, aby polecone roboty 
ntwgły być dokładn-e 1 gnstownie wykonane 6-̂ 3 1-3)

K .  F R E K G B  
z a k ł a d  o o b o d n i c z t

Kraków, Lubicz, 30.

i

I

W i z

Karnaabargskl proazak apoży wozy I 
dla zwierząt: koni, bydłn rogatego ' i 
d h  owleo. Od 40 l»t z najwlę i -jym [ 
skutkiem uży wa ny przeciw: Jadło- wstrę­
towi i z łen a  trawieniu. Dla krów zaś, | 
dla powiększenia wydatnośol mleka 
Pudełko 70 cnt., ' / ,  pndełkt 35 cnt. | 
Należy zw raoac uwagę na m rk. o - ,  
obronną i iąd; i wyraźnie: Korneubur* ] 
ger Vleh-Nihr-Pnlvor. Dostań można | 

iptekach i drogneij-eli. Ołów 
skład: Franz Job Kwi zda o. k. anotr. |

de awoa
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k. IRnmuóskl nadw ny 
Kornenbnrg pad Wiodblem

U  J E i  I D W - ć L .  B I
N ajzd row sza  i n a jprzy jem n iejsza  w  noszen iu  w lecie  i zinCe je s t  b i e l i z n a  t v y  ko tO W  d

hygjen icznd  z surowego czystego jedwabiu,
odznacz, chlubo, świadeot pp. lekarzy tak w kraju jak i zagrań., nprzyw.i marką ochronną zaopatrz, wyrobu

RUDOLFA MAYEM w BERNIE
g łó w n y  skład  p ow yższe j b ielizuy po cen a ch  bardzo  przystęp , i] sta łych  w handlu p łócien  i got. bielizny

Skórczewskiego i Polakiewicza
B L R  A . K O W I B ,  U L I C A  j F L O H J A Ń S K A . .

t  STACHOWICZ
krawiec

cywiln; ■ wojskowy
Kraków, fanek główny 1.30,

poleoa bogato zaopatrzony skład 
wszelkiego rodzaju

U N I F O R M Ó W
jakoteż wszelkie artykuły 

dla o. k. ofioerów, urzędni­
ków wojsk owyoh i cy- 

I wilnyoh ss )(>-■>,
Ceny umiarkowane.

® ® 0 ® v

Na wiosnę i na lato.
Niniejszem zawiadamiamy Szan. P. T. P.ibliczuość, że

Fi]ja wiedeńska
H e i I m a n a  K o h n a  i S y n ó w

u l .  G r o d z k a ,  1 .  9 ,  i .  p .

została bogato zaopatrzoną w wielki wybór go
towych

S U K I E N  M Ę Z K I C H

Umaję, że bielizna trykotowa, wyrobio­
na przez p. Rrdoiła Mayera w Bemie, a 
zbadana chemicznie jako czysto jedwabna, 
bel żadnych innych Bkładiuków, jest na,- 
1 -wniejsza w noizeniu ula osób wątłego 
zdrowia, jak również praktyczniejsza od 
wełnianej lub bawełnianej.

Lwów, dnia 19 marca 1892.
Dr. Głowacki, 

dyr.ktor kr. Bipu^la powsz. we Lwowie.

Dla rekonwalescentów i w ogóle lndzi 
cierpiących nzuaję bieliznę hygjeniczną,

I czyato jedwabną, wyrobu fabrykanta Ru­
dolfa Mayera w Bernie, jako najzdrowszą 
i Daj praktyczniejszą w noBzeniu.

Lwów, lb  mi.ru 1892.
Dr J ó z e f  Weigel m. p.

Przeciw renmatyzmowi jako hygjeni- 
I c m , bieliznę, nznaję czysto jedwabną, 

wyrąb mą przez p Rndulfa Mayera w 
| Bernie, za najwłaściwszą w noszenia.

Dr. B arącz  m p.

Bielizna wy. obu p. Rud ifa Mayera w 
Bern. j jako czysto surowo jedwabna bez 

| żadnych innych składn.kow — jeBt naj­
pewniejszą w noBzen.u dla osób wątłego

Do pana Edwarda Helw rz we Lwowie. W ck-tek polecenia 
iagistra n do L. 19.148 1892 r. zbadałem przedłożone przez Pana 

dwie próby trykotu jedwabnego opatrzone m uką: „K k. OuJt'-. 
u. ling. PririDginm. Hjgienische Seiden Tucot-Wasohe R niolf 
Mayor — Seiden Triuot Waaren ifaorilc in Brilnn11 —  tik  pod 
względem chemiczno jakjściowym i mikroskopowym, a na po I- 
stnwii otrzymanych wyników wydaję zgodnie z prawdą orzeczenie,

zdrowia, jak rówuież proktyczniejsza od 
wrłiiianej, bawełnianej lob nicianej. 

Kraków, 28 marca 1892.
Dr. Tarczyński m. p. 

Seknndarjusz Szpitala w Krakowie.

Dla cierpiących w ogóluo tci polecam 
tylko bieliznę nygjeuiczną, czysto jedw a­
bną, z labrykf Rudolfa Maye a w Bernie, 

» -  bo jest niezawodnie najzdrowszą w no- 
IN I szeoiu.
• 9  Lwów w inircu 1892.

Dr. Sztembarth m. p.

Bieliznę jedwabną trykotową, wyrobu 
p. Rndolfa Mayera w Bernie, osobiście 
wypróbowaną, polecam jako rzeczywiście, 
hygjeniczną, a w użycia praktyczniejszą 
od wełnianej i niciam j.

Lwów, dnia 1« marca 1892,
Dr. K arol Gross m. p.

Prócz czysto jedwabnej bielizny, wyro­
bu p. Rndolfa Mayera w Bernie, ni< znam 
innej, by tak korzystnie w lecie jak i 
w zimie, jako bygjeniczna do użycia się 
nadawała.

Kraków, dnia 28 marca 1899.
Dr. Śliw.ński m. p. 

że sporządzone są takowe z czystego jedwabią, bez domieszek innych 
włókien. Resztki prób rzeczonego trykotn, zaopatrzone marką o -  
cbronną i pańBAim podpisem zachowuj^ w laboratorjura pod powyższą 
li-zbą nrzędową w cela możliwych dalszych porównań i badań, Z 
raiej-liiegj Laboratorju-n rhr niozie»> we Lwowie, 30 marca 1 8 »2 , 
Dr. M ieczysłra Dunin Wąsowicz m p., zaprzysiężony chemik 
miejski i sądowy, Duce lt towaroznawstwa. 516 8 - 3 0

|S ODEZWA. w
Na podstawie uchwały rady nadzorczej 8 pól ki yarobkowej. 

Ślusarzy, Eusznikarzy, Nożowników i Pilnikarzy w Krakowie, z 
drua 11 czerwca, 1892 r., zwołuje

o g o l n e  z g r o m a d z e n i e
wszzyatkich członków tejże Spółki na posiedzenie odbyć się niująee 
w jali Stowarzyszenia „Zgoda, w dniu 2 ) yiu czerwcu 1892 roku, 
o godzinie 4-tej popołudniu

P C m Z Ą D H H :  O B R A D :
1. Sprawozdanie z dotychczasowych czynności.
2. Wybór trzech członków Dyrekcji i trzech zastępców, 
o. W ybór 12-tu członków Rady Nadzorczej.
4. Wnioski członków.

626(1-3) Szymon Śliwiński, przewodniczący.

Wystawa nieustająca
[Wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokarsKicb

ZWIĄZKU STOLARZY KRAKOWSKICH
|przy ulicy Florjańskiej, w pobliżu bramy, L. 57.

p o l e o a
W.eliti wybór mebli własnego wyrobu do salonów, po­
koi sypialnyoh i jadalnych, buduarów, gabinetów biblio­

tek i t. p.
Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych do 

znpełnlt śkramnycli umeblowań, również przyjmuje się wszelkie zamówienia i repara­
cje db rońoty stolarskie, tapicerskie i tokarskie.

P XIyola meblowe z labryk krajowych i zagranicznych. Wielki wybór mebli bam 
bnsowyoh z pierwsrej krajowej fabryki w Wiśnicm, wyłącznie tylk) n as n składzie. 

Wszelkie wyruby — ebl- giętych wypla.anyoh również fabrykacji tutejsze..
Przez powiększenie obecnej wyatawy, ^kładającej się z pirtera I plarwuTago pi 

tra, mamy duży wybór mebli i umeblowań zupełne wykończonych, tak, że wszelkie za 
mówione rzeczy, na czas oznaczony dustarcz-me być mogą 

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę.
Oeny nader przystępne.

C ieB iąc Bię już dotąd licznemi nznaniami ze strony Szanownej Publiczności, po 
lecamy się i mamy nadzieję, iż nadal P. T. Publiczność poprze Dasze nsiłowa-iia

223(12-12) Z a r z a d

a mianowicie

Ubrania marynarkowe, Żakietowe, Salonowe, Spo­
dnie kamgarnowe, Zarzutki, Chesterflldy, Kaiaerroki, 
Menżykowy, Hawelokt, Bondy do podróży, Kamizel- ig 
ki pikowe i jedwabne, oraz obfity wybór ubrań dzie- 18 

oinnyoh na sezon wioseuuy i letui 
w własnym zakładzie wykonanych, w najnowszym fasonie

po zdumiewająco nizklch cenach. §
Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szan. P. T .  Pu­

bliczność dokładnie uważać na num er dom u, gdzie nasz 
magazyn się znajduje. Z uszanowaniem §

Heilma/n Kohn i Synowiet, 
ulica Grodzka, L  9, I. piętro.

*  Wiedniu, w Krakowie, ul Grodzka, L.
U M d l i j  liflwfcB • w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach, 5? 
w B iały  (Bielsku), w Opawie, w Pilżnie, w Tarnowie, w Rze- 8  

szowie, W Jarosła\ su, Stanisławowie i w Nowym Sączu s <

fi

i

l o

p:
9 

1 9

9
9
P
9
9
9
1

lO dznic z ona czterema meua
haml nt w/stawaoti irali-n/ci 
przez ministerstwo handlu

P IF R W R Z A

KRAJOWA FABRYKA
oraz .skład

wyrobów  
blacharskich

pokrywania dachów
Istniejącą od r. 1»75

V/ KRAKOWIE 
Rynek główny, L. 24 {uaprzeciw odwachu)

P oleca w ła sn eg o  w y ro b u

LODOWNIE KREDENSOWE
i do wyszvnków piwa. 26L23 0)

Wszelkie naczynia kuchenne i gospodarskie.
Wszelkie zamówienia i reperacje uskutecznia uenaohpo 

umiarkowanych
Własnego w yrobu: prysznice, wanny, zycbady, waterclo- 
sety pokojowe I r.adkanalowe, bidety, filtry do wody Itp. 

Pokrywa dachy cynkiem, miedzią, ręoząo za roboty.
IHa żądanie  ceun ik  i i l lu s t row a ne  darmo.

Nowość na sezon letni-
SKŁAD

W Ł A S N E G O
W YROBU

JAN BAJER w Krakowie
u l .  G r o d z K a  1 3

z drzewa grabowego i bukowego, od zir. 3 do złr. 5 za 9 sztuk. — K u l i  
z drzewa oliwnego (Lignum aanctum) od złr. 1-50 do 4 -50 z: sztukę, a z drzewa grabowego 
lub buk iwego od złr 1 do zlr. 1*50 za sztukę. — K r o k ie ty  rozmaitej wielkości po ce­

nach bardzo przystępnych.
Poleca również elegancko i gustownie wykonane wyroby z bursztynu, rogu, 
pianki, kości słoniowej, drzew?,, jako to : fajki, cygarniczki, szachy, arcaby, 
domino, przybory do bilardów i t p. Przyjmuje do reperacji trachlarze, grzebienie 
szyldkretOYY* f wszelkie przedmioty w zakres tokarski wchodzące. p« nader

nizklch cenach.

Nowość na sezon Istni.
W a ż n e

dla

Pp. Restauratorów!

!!! Ważne do przeezycania.!!!
Dyrekcja Towarzystwa tkaozy, założonego w r 1882 pod wezwa­

niem św Sylwestra w  K O RCZYN IE obok Krosna poleca P. T . Publi 
czności ze swego składu w yroby czysto lniane ja k :

Płótna białe weoowe płótna białe grubsze, płótna prześcieradtowe, 
(wymienione gatnnki płócien s% apretowane lab po swojsku bielone), 
płótna pótbiWlone i szare; dreliszki szare i kolorowe; dymki zwykłe 
i • uamaszKowe; ręczniki lniane białe, szare, adamaszkowe i kąpielowe 
włochate obrusy ze serwetami białe, adamaszkowe obrusy ze serw e­
tami olorowe; fartuszki, ścierki, i t. p. w zaures tkaotwc wchodzące 
wyroby po umiarkowanych cenaoh

Pod powyższym adresem uprasza się o żadanie próbek z cennikiem, 
które się wysyła franoo.

Z głębokim  szacaukiem
D Y B E K U J A .

Ważne. NA SEZON WIOSENNY. Ważne.

B r a c i a  M . I s c o y i t s c h .
POSIADACZE KtLKU  MEDALI i SKŁADÓW J  

W SZYSTKICH STOLICACH w EUROPIE

Główny skład dla Galicji:

W  w  K r a k o w i e ,  f /

Mowy 1 na fw .ekszy

z a k ł a d  u b i a r ń w ,
polecają Szanownej Pubiiozności ubiory właGn.go wyrobu dla 
mężczyzn, chłopców i dzieci z poręczonych dobrych materyj i naj­

modniejszego krojn po zadziwiająco tanich cenach.
Zamówieiua według miary będą punktualnie wykonane a 

n-eodpowiedni towar będzie napuwrót przyjęty.

Bracia M. IscoYltHcli

Centralny skład w Wiedniu, I., Maria 
Theresienstrasse 10.

Główny skład dla Rumnnjl w Bakares/oie „Ghevaii.)r de MoJeJ Sirale C>vaci 
Nu *  u. 9 , ^Bazar de ttonmanie11 Strada mUri N> 7 _  Składy  w kilku głń-
v nyoe mlaataoh. -  Główny skład dla Serbjl w Belgradzie n l*ulais it»yalu
łflrst Michael Stradse No „B&*ar ł rance- . Składy tylko w Kraguievati 

I Pożarevatz. —  Eksport do wszyetkloh krajów. 264(22-24)

Największy wybór. Tanie ceny.
— - ui i II REI III 'fiu I f i l — — ■
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Cukiernia £. W. Pląskowskiego. na porcje, butelki
WyŚRWM, MMzaiay i •dpcwiaNzialny redaktor: Dr. Józof.OrłowsKl

2. Polvc'i Szanowne) P . T. Publiczności codziennie świeży Ndpó) M djow y  
Lki, oraz K arm elki Majowe. Pp. Kupcom odstępuje się stósowny rabat.

■ . —  i  .. .  ■  ■ ■ ■ ■ ■ ■■ —  —
Druk Wł. L Anozyoj 1 Spółki, pod zarz. Jaia Gadowtkiopa


